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Przedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi 


<= . we Lwowla: na prewineyl: sa granier; 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 „ 7 ,„ 650 „ 10 kor. 80 h. 
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półrocznie 12 „ 15 , 4 s 
Za zmianą adresu dopłaca się 40 hał. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści" lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarme” i 13 
A tomami rocznie premił : 
zwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h 
n _ Da prowincyi 8 „ 80, 
We Lwowie ss odn genie do domu dopłaca 
się 40 hal. miesięcznie 


„Wmięszanie się“... 


i Br. Beck ma na dzisiejszem posiedzeniu 
izby posłów odpowiedzieć na wniesione do pre- 
zydenta izby, jakoteż do niego zapytania w spra- 
wie antipolskich ustaw, przedłożonych w parla- 
mercie i sejmie pruskim. Odpowiedź austryac 
kiego prezydenta ministrów ma ograniczać się 
do stwierdzenia, że w tej sprawie nie może pod- 
Jąć interwencyi, gdyż jest to wewnętrzna kwestya 
rządu pruskiego, do której rządowi austryackie- 
mu mięszać się nie wolno. Br. Beck prowadzi 
zarazem rokowania z przewódcami stronnictw 
słowiańskich, którzy w zeszłym tygodniu odnośne 
zapylanie postawili, aby nad odpowiedzią jego 
dzisiejszą nie żądali otwarcia dyskusyi i nie na- 
rażali dobrego stosuaku monarchii z Niemcami. 

Prawo międzynarodowe nie zawiera właści- 
wie żadnych ścisłych postanowień w kwestyi 
nnie wmięszania się“. W praktyce zaś zwykle 
tak bywa, że do wewnętrznych spraw państw 
słabych lub wewnętrznie skołatanych, inne mo 
carstwa wnmięszają się „saa gene“, podczas gdy 
państwa s'lne lub jak Nieracy, na cibrzymow po- 
zujące, opierają się temu i każdą, nawet dozwo: 
loną krytykę z obcej trybuny parlamentarnej, ja 
ko niedozwolone „wmięszanie się“ piętnują. 

Ze stanowiska dcktrynynie wmięszania się, 
tego rodzaju akcye mocarstw, jak np. kontrola 
Anansowa w Macedonii, lub interwencya w Ma 
rokku, lub przy sposobności walk przeciw chrze- 
ścijańskiej ludności w razie prześladowania jej 
przez inaowierców w państwach Riechrześcijań- 
skich, nigdy nie byłyby możliwe — a jednak 
jakże często się wydarzają. 

Żadno z państw europejskich atoli z taką 
chorobliwą wrażliwością nie przestrzega doktryny 
niewmięszania się do jego spraw i nie czuwa nad 
nią z taką skrupulatnością, jak właśnie Niemcy, 
mimo, że same we wszystko palce wtykają i do 
spraw wewnętrznych innych mocarstw naturalnie 
na ich szkodę a swoją korzyść się mięszają. 
Czyż agitacya hakaty-tyczna i „Los von Rom“ 
w Austryi, popierane jawnie przez Niemcy, nie są 
najzwyklejszena rmięszaniem się do wewnętrznych 
spraw Austryj? Czyż słynny książę Eulenburg 
nie zwracał uwagi na to, że polityka Tbuna jest 
zbytnio słowianofilską? A jedoak rząd pruski na- 
wet upominanie się o los tych Polaków, którzy 
będąc poddanymi austrgackimi, przebywają w 
granicach państwa niemieckiego, nazywa zawsze 
mięszaniem się w ich sprawy wewnętrzne. 

Ponieważ obecnie mówi się i pisze na te- 
mat „niemięszania* się, pragniemy zwrócić uwa- 
gę na jaskrawy wypadek interwencyi ambasady 
niemieckiej na tok spraw wewnętrzno polity- 
cznych w Austryi. Idzie ta wprawdzie o inter- 
wencyę po myśli austryackiego gabinetu, ze 
stanowiska atoli doktryny  „niemięszania się“ 
jest obojętnem, czy celem jego jest tylko własna 
korzyść czy też i tego, do którego spraw obce 
państwo się mięsza. 

Działo się to w październiku r. 1888. Rząd 
austryacki wniósł w parlamencie nowe przedło- 
żenie o kontyngencie rekruta. Ustawa, jak zwy- 
kle ustawy wojskowe, była bardzo pilaą i przez 
gabinet jako pierwszorzędna „Konieczność pań- 
stwowa“ postawioną. 

Ówczesny minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb w komisyi wojskowej na  poufnej 
konferencyi udzielił członkom tej komisyi infor: 


KM GETNOJÓWNYKJ. 


Historya wesoła. 


(Ciąg dalszy). 

Nie usiadła ona jak inne, ale podeszła do 
ojca, który otoczył się bys kłębami dymu. 

— Ojcze, posłałam Bertę do ogrodu, aby 
wyszukała Lizetę. Zaraz nadejdą. Może więc oj- 
cieo chwileczkę poczeka. Ja jednak mogę odejść, 
mam wiele do czynienia. z 

Pan Gernopp pogłaskał ją po twarzy i czule 
na nią patrzał: 

— Przedewszystkiem ty powinnaś usłyszeć, 
o czem chcę mówić. Tamtym powiem później. 
Dobrze, Emilio ? 

Pani Gernoppowa uznawała jednak za naj- 
ważniejsze, aby jej właściwe córki o tem się do- 
wiedziały, gdyż te chciałaby przedewszystkiera 
wydać za mąż. Zresztą co do najstarszej szkoda 
czasu i atłasu. I już zdawało się, że przyjdzie do 
nieporozumienia między ojcem i matką, gdy tam- 
te dwie się pokazały. Obie były niemal bez tchu, 
tak szybko biegły. 

— Nie powinnyście tak daleko od domu 
odchodzić. Tobie, Lizeto, mówiłam to już wiele 
razy! — krzyczała pani Gernoppowa, 


macyj, dla zademonstrowania im konieczności 
przyjęcia nowej ustawy i jej doniosłości. Lecz 
ówczesna opozycya niemiecka w izbie poselskiej 
nisnawidząca zawzięcie hr. Taaffego i jego rze- 
komo słowianofilskiej polityki, a z natury krótko 
wzrocznas, przeprowadzeniu ustawy wojskowej 
krnąbrny stawiała opór. Jako zbawca w tej o- 
presyi pojawił się ówczesny Ambasador nismiecki 
w Wiedniu książę Reuss. Ambasad»r niemiecki 
wydełegował swego radcę legacyjnego hr. Monsa 
na konierencyę z posłami dr. Derschattą, Stein- 
wenderem, Weitlofem 1 innymi posłami niemiecko- 
narodowymi, która odbyła się w Grand hotelu 
w Wichniu. Tam wysłannik ambasadora nie- 
mieckiego tłumaczył niemieckim posłom, że przy- 
jęcie ustawy wojskowej leży w interesie wzmoc- 
nienia przymierza austro-niemieckiego i stron- 
nictwa niemieckie nie wahały się zwrot w tej 
sprawie umotywować jawnie wpływem i wzglę- 
dami na przymierze z Niemcami, 

Możnaby podnieść, że z powodu formy tej 
interwencji nie można jej podporządkować pod 
pojęcie wmięszania się. Powtarzamy atoli, Że w 
gruncie rzeczy jest to wzgląd uboczny. Możnaby 
jeżeli komu na tem zależy, przytoczyć całe mnó- 
stwo wypadków, w których Niemcy w parlamen- 
cie i w sejmie pruskim krytykowali stosunek 
Polaków do Rusinów, gdy brakło im argumen 
tów, dla uzasadnienia swojej wobec nas barba- 
rzyńskiej polityki. 

Dziś więc, gdy dzienniki niemieckie obu- 
rzają się na Polaków, Że poruszyli z trybuny 
parlamentarnej niegłychany gwałt pruski, to obu- 
rzenie ich ma na celu jedynie odwrócenie uwagi 
świata cywilizowanego ze samej sprawy na stro- 
nę czysto formalną. Ciekawa rzecz atoli, czy 
Niemcy postawiliby wyżej doktrynę niem*ęszania 
się po nad wzgląd praktyczny, gdyby szło o ich 
rodaków w innem państwie? Nie trudno doktry- 
nę stawiać jako dogmat wówczas, gdy ma się 
nadzieję, że majątek sąsiada Polaka zostanie wy- 

„dzielny patryola* nie- 
obrachowanym  czyn= 


właszczony a na nim 
miecki os'ądzie za nisko 
szem rocznym... 


Pruskie ustawy antypolskie. 


Dalsze protesty. 

Szereg protestów przeciw ohydnemu zamia- 
rowi Prusaków wywłaszczenia Polaków mnoży 
się i protesty te wiążą się w jeden potężny 
akord, wzywający Bożej sprawiedliwości. 

Bada miasta Przemyśla na wczoraj- 
szem posiedzeniu zaprotestowała przeciwko gwał- 
tom pruskim w formie wniosków nagłycb, posta- 
wionych przez dra Tarnawskiego, a przyjętych 
jednomyślnie przez całą reprezentacyę miasta, 
poczem posiedzenie zamknięto, 

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej w 
Tarnowie było imponującą manifestacyą 
przeciw brutalnym gwałtom pruskim, 

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos ks. dr. 
Szczeklik, kreśląc barwnie martyrologię naszą pod 
zaborem pruskim i charakteryzując zamierzony 
przez rząd pruski nowy gwałt, przechodzący 
wszystkie dotychczasowe Przemówienia tego wy- 
słuchała rada stojąc i w myśl wniosku końcowe- 
go uchwaliła jednomyślnie przyłączyć się do pro- 
testu, wniesionego przez stolicę kraju, wyrazić 
podziękowanie Kołu polskiemu za męskie stano- 
wisko w tej sprawie i podziękowanie wszystkim 
posłom słowiańskim i klubowi włoskiemu. i 

Rada miasta Brzeżany na woezoraj- 
szem posiedzeniu jednomyślną uchwałą przyłą- 
czyła się do protestu, wniesionego przez polskie 


Na Lizetę nie robiło to jednak żadnego wra- 
żenia i odpowiedziała ze śmiechem: 

— Leżałam w hamaku na samym końcu 
ogrodu, skąd widać Sehenbach. 

Pan Gernopp zgromił ją : 

— Możesz hamak bliżej domu uwiązać. 

— Nie, bo inaczej nie mogłabym widzieć 
kasarni, papo. 

— Co to za odpowiedź! 

Pan (łernopp na seryo się pogniewał, ale 
Lizeta natychmiast podbiegła do niego, głaskała 
po twarzy, całowała i wreszcie zaczęła ciągnąć 
za włosy, aż ojciec krzyknął, co zawsze było 
znakiem, iż dał się już przebłagać. 

Podczas tego obie bliźniaczki zaczęły się 
podbijać na sprężynach tureckiej soty i skakały, 
jak na murzu, gdy fala buja wysoko. Trzymały 
się przytem silme i były czerwone, tłumiąc 
śmiech. Stefania widząc, że ojciec jakoś nie 
przystępuje do wielkiego obwieszczenia, na które 
strąbił całą rodzinę, zagłębiła się napowrót w 
książce. Rozrosła Ada była jeszcze senną i chcia- 
ła zdrzemnąć się jeszcze w kącie, gdy nareszcie 
ojciec zaczął mówić: 

— Dzieci słuchajcie! Wasi rodzice postano- 
wili odtąd prowadzić inny tryb życia. Macie być 
wprowadzone w świat, macie bawić się. 

Dalej nie mógł mówić, gdyż podniosła zię 
taka radosna wrzawa, że głosu nie można było 
słyszeć. Lizeta tańczyła dokoła pokoju, Ada 
śmiała się na cały głos, a nawet poważna Ste- 
fania rzuciła książkę, poszła do ojca i całowała 


Lwów 


wychodzi o godzinie 5-tej 


raprezentacye poselskie w Wiedniu przeciw za- | 


mierzon: mu nowemu gwałtoówi i uciskowi ludno- 
ści polskiej pod zaborem pruskim. 

Wydział rady powiatowej w Lisku u- 
chwalił jednogłośnie wysłać imieniem  lvdnośei 
polskiej i ruskiej telegram do Koła polskiego, po- 
pierający protest przeciw grzałtom pruskim. 

rakowie na walaem zgromadze 
niu tow. wzaj. pomocy słuchaczów uniwersytetu 
Jagiellońskiego przewodniczący p. Krzysztoń zło - 


wieczorem. 


-- Broda dnia 4 Gradnia 1907. 


pochodzenia we krwi, a wrażenia olbrzymiej tra- 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATZ 
przyjmują: We ILwo'rla: Administracya „Gaze- 
tp Narodowej“ ul. Kcnernika 7 1 biuro Sokołow- 
skisj Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 12, M. Dukes Nachf., Max Augen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Scha'lek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 38, 
Adolf Chuławski VII Stiftg. 4, E. Brann I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszoie: Juliusz Leopoli 
VII. Elisabethring 41; We Frankfurole n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp.: W Pa- 
ryśn: C. Adama Ciborowskiego następca : Racz- 
kowski 14, Citć de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
iub jego miejsce 20 bal. Nadesławze za wiersu lub 
jego miejsce 60 hal Głosy pabliozności za 
wiersz lub jego miejsoe 1 kor. Prywatna xo- 
respondencya 6 hal, où wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., aa prowinoyl IO hai. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


cyonalności prawa wywłaszczenia, któ 


gedyi, « faktów tych przeb'jające, tem boleśniej rego rząd domaga się celem pomagania komisyi 
odczuwamy, ile że tępienia ''olaków dokonywają | kolonizacyjnej, podporządkowana jest technicznym 
potomkowie słowiańskich Prusów, na których | trudnościom ze względu na wzrost wydatków. 


rudowłosa bastya przed w ekami pospieszną pro 


Sejm pruski zapewne odrzuci te zarzuty z po- 


cedurą dopuściła się tego, nad czem pracuje te | wodu motywów tzw. narodowej korzyści, zho- 
goczesny wykwit niemiectwa już od r. 1772, gdy | ciaż uciekanie do krańcowych środków praktycz- 
dzieło niszczenia w pruskiej tolsce zapoczątko- | nie równa się przyznaniu bankructwa ze strony 


wał wielki król“. 
„Czy wytrzymają — pyta organ młodocze 


żył oświadczenie, iż młodzież akademicka łączy | ski — Polacy poznańscy te nowe więzy niecnych, 


się z całym ogółem polskim w proteście przeciw 
nowym przedłożeniom pruskim, a gnębionym bra- 
ciom wyraża gorący żal z powodu ich cierpień. 
Młodzież oświadcza, iż oddaje się na usługi spo- 
łeczeństwa do wszelkiej akcyi ratunkowej w tej 
sprawie podjętej. 


Dyskusya w komisyi sejmowej. 

Biuro Wolffa telegrafuje z Berlina, że ko- 
misya sejmu pruskiego, wybrana dla rozpatrze- 
nia przedłożeń antipolskich, zebrała się wczoraj 
na pierwsze posiedzenie. 

W dyskusyi generalnej konserwatyści kryty- 
kowali powolne postępowanie przy zakupach zie- 
mi. Narodowi liberali oświadczyli, iż koniecznem 
jest obniżenie zbyt wysokich cen ziemi, podczas 
gdy Polacy oświadczyli, że ceny są możliwe i 
ostrzegali preed wprowadzeniem w życie ustawy 
o wywłaszczeniu. Min'strowie oświadczyli w 
dyskusyi, że nie mają wcale zamiaru obniżenia 
teraźniejszej ceny ziemi. Cena ziemi ustaloną bę: 
dzie według ustawy z r. 1874; ustawa o wy- 
właszczemu konieczną jest- dia dalszego powo: 
dzenia czynności komisyi kołonizacyjnej. Jeden z 
zastępców konserwatystów złożył imieniem 
większości swej partyi oświadczenie, że ona tylko 
wówczas będzie głosowała za projektem rządo 
wym, jeśli przedtem przeprowadzoną będzie 
reorgarizacya komisyi kolonizacyjnej, jeśli usta- 
wa o wywłaszczeniu będzie rzeczowo stosowaną 
i zagwarantowane będą zarządzenia ochronne dla 
zagranicznych krajów przeciw Polako m. 
Minister rolnictwa oświadczył gotowość wydania 
zarządzeń co do organizacyi komisyi koloniza- 
cyjnej. Mowcy centrowi i obu grup wolno- 
myślaych zajęli stanowisko przeciw ustawie. 
Podnosili zarzut przeciw działalności komisyi ko- 
lonizacyjnej, zwłaszcza co dv konkurencyi wy- 
nikającej dla kupców meo jeckich ze strony sto- 
warzyszeń. 

Na zapy:anie jednego z posłów wolno- 
konserwatywnych minister sprawiedliwości o- 
świadczył, że rząd pracuje obecnie 
nad przedłożeniem, które poło- 
ży kres dzałalności polskich 
banków parcelacyjnych, a rów- 
nież ma zamiar w prowincyach graniczących z 
marchią wschocnią przy współudziale finansów 
państwowych potworzyć instytucye, któreby słab- 
szych gospodarczo właścicieli ziemskich w Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich popierały przy 
ich oddłużeniu, a zarazem zapewniły utrzymanie 
własności ziemskiej w rękach niemieckich. 


Glosy prasy. 


Prasa Gzeska. 

Prasa czeska wszelkich odcieni potępia jak 
najsurowiej projekty antipolskich ustaw ks. Bi- 
łowa. Najdosadniej wyraz oburzeniu swemu dają 
młodoczeskie „Nar. Listy*, które piszą: „Język 
ludzki, gdyby miał wybrać jeden z najwymow- 
niejszych swych wyrazów na oznaczenie tej 
zbrodni („tohoto złoczinu*), okaże się, że wszy- 
stkie słowa są za krótkie wobec jej ogromu 
tak gigantycznego i że można ją zaliczyć chyba 
tylko do rzędu legendarnych, żeby tak powie- 
dzieć, przedhistorycznych wydarzeń, jakie się roa- 
grywały w dobach, gdy jeszcze dokonywano 
tracenia całych naro d6w gromadnie 
w odstępach czasu jak najkrótszych. To, do cze- 
go dążą Prusy w swej ustawie ekspropryacyjnej 


. 


wobec ludu polskiego, nie jest niczem innem, 
jak traceniem na sucho, tępieniem z korzenia, 
bez ognia i hez miecza. Straszna ta zemsta za 
plemienną i językową odrębność ma swe ciemne 


go. Bliźniaczki zaś tak silnie odbijały się od 
sprężyn sofy, że podlatywały niemal w powietrze 
i matka je karciłą: 

— Dość, bo popsujecie sprężyny. 

Głdy wreszcie hałas nieco się uspokoił, cią- 
gnął pan Gernopp dalej. 

— Tej niedzieli robimy początek. 

Nowy wybuch radości. 

— Wasi rodzice zaprowadzają jour fixe. 
Tej niedzieli pierwszy — oznajmił z dumą pan 
Giernopp. 

Nie więcej już powiedzieć nie mógł, Klara, 
Fips, Lizeta, Ada i Stefania rzuciły się na swo- 
ich rodziców, całowały ich i ściskały tak, że o- 
mal ich nie podusiły. Tylko najstarsza Marya i 
brzydka Berta nie brały udziału w tym wybucha 
radości. Wydawało się, że także się cieszą, ale 
nie objawiały tego tak, jak inne siostry. I gdy 
nagle tamte siostry rozbiegły się do swoich poko- 
jów, aby się zająć kwestyą toalet, te obie po- 
zostały spokojne: 

— Nie cieszysz się — zapytał pan Ger- 
nopp z współozuciem, ale także trochę podra- 
żniony, gdyź sam wzruszał się swoją wspaniało- 
myślnością, że tyle pieniędzy poświęca dla có- 
rek. Brzydka Berta była trochę zakłopotana i po- 
zostawiła odpowiedź Maryi. Ta więc rzekła: 

— Berta nie ma odpowiednich tualet, oj- 
cze, a nie może być gorzej ubrana od sióstr. 

Pan Gernópp zląkł się już nowego wy- 
datku. 


-— Ależ Maryo, przecież Berta otrzymuje 


gniotących splotów hydry wężowej ?* Pruskie 
słowie polscy wybuchali śmiechem szyderczym. . 
Czy był to śmiech pełen ufności, mocą której 
: przez półtora wieku ostawał się naród bez irwo- 
igi o przyszłość ; czy też śmiech gorzkiej rozpa- 
czy? Zaiste my (Czesi) przyjmujemy to pierwsze, 
pokładając całą nadzieję w wypróbowanym har 
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heroizmem mężów dojrzałych, a skoro nikczem- 
ność, jakiej się państwo pruskie dopuszcza na 
swych polskich poddanych, występując z przedło 
żeniem ekspropryacyjnem, miała być napiętnowa- 
ną pieczęcią szczególniejszej podłości, to doko- 
nało tego zupełnie jawnie z ust Būlowa, że usta- 
wa jest „odpłatą za żmudę szkolną dzieci 
polskich*. . 

„Z zapierającem dech współczuciem i z pło- 
miennym zapałem zwracają oczy Słowianie na- 
szego państwa ku Golgocie słowiań- 
skiej, na której drzewcu zawisł największy 
męczennik wśrod narodów słowiańskich, prócz 
Słowaków*%., Następnie piszą „Nar. Listy“, że 
przedstawiciele narodów słowiańskich w wymow- 
nych słowach dali wyraz oburzeniu swemu na 


dzienniki donoszą, że podczas mowy Būiowa po-| należy nietylko samemu projektowi. 


cie narodu, którego dziatwa szkolna odznacza się | wobec Polaków. 


rządu“. Wiedeński telegram „Times'a“ donosi: 
„Mowa ks. Bilowa w sejmie pruskim o prawie 
wywłaszczenia Polaków sprawiła w Austryi wra- 
żenie bardzo poważne. Wrażenie to przypisywać 
który uwa- 
żany jest za skandaliczny i nietylko mo- 
wie kanclerza, w której widzi się wstydliwe usi- 
łowanie zasłonięcie się pogrobowym cieniem $e- 
laznego kanclerza, Bismarcka, ale także ze wzglę- 
du na skutki, które zagrażają monarchii austrgac- 
kiej i trójprzymierza z powodu polityk: pruskiej 
e Polacy państwa austryackie- 
go muszą być oburzeni na projekt nie p ra w- 
nego wyzżuwania Polaków z zieni. przekazy- 
wanej często od wieków z Ojca na syna, to rzecz 
naturalaa. ale austro-węgierscy politycy nie bar- 
dzoby się liczyli z ich oburzeniem, gdyby nie to, 
że Polacy mogą wprawić w poważny kłopot 
kierowników  austro-węgierskiej polityki zagra= 
nicznej. Chociaż trójprzymierze, a zwłaszcza 
alians austryacko-niemiecki, nigdy nie były po- 
pularne wśród Polaków w Austryi, znosili go 
omi, jako część ogólnej polityki państwa. 
Okoliczność, że hr. Gołuchowski, był przez 
lat 11 kierownikiem zewnętrznej polityki uważa- 
no za gwarancyę, że alians z Niemcami nie bẹ- 
dzie służył do zapewniania Prusom zwobody w 
uciskaniu Polaków. Ta osobista sytuacya zmie- 


barbarzyństwo pruskie na czwartśowem posiedze- į niła się od chwili przyjścia do steru br. Aehren- 


niu rady państwa. To samo czyni i prasa 
wiańska. Wreszcie wyraża organ czeski opinię, 
że gdyby Polacy w Austryi uprawiali byli po- 
litykę czysto słowiańską, „nie poważyłyby się dzi- 
siejsze Prusy zni pomyśleć o podobnej ustawie, 
jaką jest ustawa, mocą której Polacy mają być 
wyparci z ziemi poznańskiej”. 


Prasa rosyjska. 

Z pism rosyjskich dziwne stanowisko zajęła 
„Nowoje Wremia*, która tyle o idei słowiańskiej 
deklamuje, a w sprawie gwałtów pruskich zajęła 
odrębne stanowisko od całej prasy słowiańskiej, 
Wprawdzie oświadcza, że nie myśli bronić ucz- 
ciwości argumentów Bilowa, ale dalej tak pisze: 
„300 milionów, które książę Bülow gotuje nię 
rzucić na waikę z Polakami, nie złamią być może 
kulturalnej wytrzymałości słowiańskiego plemie- 
nia. Jednakże walka będzie ciężka i odpowie- 
dzialność za nią w 3, spadnie na kierowników 
narodu poiskiego w Rosyi i Austryi, którzy do- 
tychczas nie potrafili ocenić godnie sprawy ogól- 
no-słowiańskiej i wyodrębniających Polaków od 
Słowiańszczyzny w uszczerbek i Polaków i Sło- 
wiańszczyzny*. Jest to obładą zwalać na kierow 
wników polityki polskiej odpowiedzialność, cho- 
ciażby tylko w */, częściach. Przeciwnie, polityka 
kierowników Bosyi ne była dotąd i nie jest 
tego rodzaju, aby dopuszczała jakąkolwiek naszą 
odpowiedzialność a w morzu Rosyi tak samo 
nie chcemy się utopić, jak nie damy się zge”ma- 
nizować. Na każdem miejscu : zawsze chcemy 
pozostać Polakami, temu zaś tylko państwu mo- 
Żemy oddawać usługi, które wobec nas ne sto- 
suje wyjątkowych przepisów, ale uznaje nas za 
równouprawnionych z innym: swymi poddanymi. 

Pras angielska 

zamieszcza o projekcie wywła-zc:enia na 
razie bardzo obszerne telegramy. które mają na 
celu przedstawić rzeczowo sam  projskt i zdać 
sprawę z nastroju wśród stronnictw niemieckich. 
Z tych przedmiotowych sprawozdań już wida!‘ 
iż w Anglii samo przez się rozumie się, iż 
chodzi tu o rzecz antykonstytucyjną i skanda 
liczną, 

„Times* z 28 z. m. zajmuje się tą sprawą 
w telegramach z Berlina i Wiednia. W telegra- 
mie berlińskim czytamy: «Rzecz to znamienna, 
że (w Niemczech) krytyka niekonstytu- 


tak samo na stroje, jak każda inna. Jedna umie 


lepiej gospodarzyć swemi pieniądzmi, jak dru- 
ga. Nie na tu nie poradzę. Nie prawdaż, 
Emilio ? 


Pani GeraGppowa potwierdziła i Berta bez 
słowa wyszła z pokoju. Najstarsza zaś pozo- 
stała, aby omówić sprawy gospodarskie. Chciała 
wiedzieć, na ile 's'b ma się na niedzielę przy- 
gotować, gdyż w gruncie rzeczy OBa prowadziła 
całe gospodarstwo. Macocha nigdy nie miała po- 
jęcia o kuchni i domu i już od lat dziesięciu 
wszystko zdała na Maryę, chociaż sama zawsze 
narzekała na ciężar swoich obowiązków gospo- 
dyni, których nigdy nie spełniała. 

I teraz gdy rozmowa zeszła na cielęcinę, 
poncz, sery, anchovis, herbatę, kawę, piwo, pani 
Gernoppowa zaczęła się nudzić i nieznacznie wy- 
sunęła się z pokoju. 

Pan Gernopp, gdy spostrzegł, że sam jest 
z najstarszą córką, wziął ją serdecznie za rękę i 
zapytsł : 

— Powiedz mi Maryo, 
pieniądzmi, że nie ma się w co ubrać. 

— Najwięcej daje Klarze i Fips, trochę 
Lizecie, a czasem także Adze. Stefania nie po- 
trzebuje, gdyż jest oszcezędną. W ostatecznym ra- 
zie, ja pomogę... 

Pan Gernopp milczał przez chwilę, potem 
dał Maryi pieniądze na nadchodzące wydatki, a 
wreszcie wsunął jej w rękę dwudziestomar- 
kówkę : 

— Kochana Maryo, oto drobnostka dla cie- 


co robi Berta z 


sto- | thala. W czasie nadchodzącej sesyi delegacyj Po - 


dacs przejdą w czynną opozycyę, jeżeli minister 
spraw zewnętrznych nie będzie w stanie dać za- 
dawalających zapewnień, że projekt ustawy o 
wywłaszczeniu zostanie usunięty. Takie zaś za- 
pewnienia trudno będzie dać. Jest rzeczą skon- 
statowaną, ze znakomitego źródła, że sam br. 
Aehrenthal został niemile zaskoczony postępowa- 
niem Bflowa. Niedawno miał on zapewnić pe- 
wnego wybitnego Polaka, że projekt mie będzie 
przedłożony. Mógł to uczynić, skoro wiedziano, 
że ambasador austre-węgierski w Berlinie p. 
Szehyeny został zawiadomiony przez samego Bū- 
lowa, iż rząd nie zamierza pzszedsięwziąć polity- 
ki wywłaszczenia. Ale zapewnienia Biilowa często 
mają ten smutny los, że potem fakty ım przeczą, 
aibo, że dalsze decyzye, dalej idące, bardzo od 
nich odbiegają. W każdym razie mowa Biilowa 
to przykra przysługa dla br Aehrenth«la, który 
musi znaleść się w tem nieprzyjemaem położeniu, 
że będz:e miał przeciw sobie w deiega yach sil- 
ną i nieprzyjazną koalicyę Słowian, która może 
rozporządzać większością. 


Prasa włoska. 


„Secolo* medyołański z 28 zm. zamieszcza 
telegram p. t „Brutalna dekłaracya BQlowa prze- 
ciw narodowości polskiej“ i dodaje pod telszra- 
mem: „Brutalaa szczerość kanclerza niemieckie- 
go przenosi nas w epokę terrorą bismarkowskie= 
go Chce się zni>mczyć wszelkiemi gwałiami Po- 
laków, przygniecionych jarzmen gorm ńskiem, 
Chce się im zabrać język, zwyczaje, tradęcye. 
Jest to poprostu coś niestychacego*, 


2 Watykanu. 


Kkzym, 29 listopada. 


(Adwent w Watykanie, — Konferencys bawarskiego 

nuncyusza apostolskiego. — Kardynali niemieccy w 

Rzymie, — Legat pruski przy Stolicy św. — Bū- 

law i Poincy. — Papież wobeo brutalneści pruskiej, 
Prawa nasze nie zaginą.) 


We wtorek, 8 grudnia rozpoczną się w Wae 
tykanie kazania adwentowe. Pierwsze w,głosi 
0. Kapuorn Pacificoda Seggiano, „kaznodzieja 
apostolski*, Na kazanie, które się odbędzie 


bie. Wiem, że ty wszystko zawsze rozdasz a po- 
winnaś się wystroić na niedzielę. 

Marya uśmiechnęła się, podziękowała i 
ebciała odejść. Ojciec jednak zapytał ją raz je- 
Bzcze, czy tych peniędzy z pewnością użyje dla 
siebie. Na ta odpówiedziała : 

— Ojcze, ja nie potrzebuję. Rzeczywiście 
nie. Oddam te pieniądze Bercie, która jest bar- 
dzo dobrą. Jak ja będę wyglądała, jest oboję- 
tnem, gdyż i tak nie będę mogła wiele pokazy- 
wać się gościom, Iść za mąż ani nie chcę ani 
nie mogę. Któżby w takim razie gospodarował w 
domu. Dobra mama nie me o tem pojęcia. 

Odwróciła się i wybiegła mimo nawoływań 
ojca. 


IV. 

Wreszcie nadeszła upragniona niedziela a 
z nią gorączkowe wyczekiwanie w Śchmiemig. 
Pierwszych gości spodziewano sią już o trzeciej, 
a piąta wybiła a jeszcze nikogo nie było. W kil- 
ka minut później jednak pokazał się na drodze 
sebenbachskiej tuman kursu. Naturalnie pierwsza 
spostrzegła go Lizeta, która wypatrywała z al- 
tany. Była ubraną w białą maślinową sukienkę, 
przepasaną różową wstążką, a matka surowo 
jej nakazywała, aby nie pomięła sukienki przed 
przybyciem gości. 


(C. d. Bo) 
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w „Sala del Trono“ będzie obecnym papież, 
kardynałowie i prałaci Kuryi. 

Kardynał Merry del Val dokonał w sobotę 
w kościela niemieckim S. Maria del Anima kon- 
sekracyi nowego nuncyusza apostolskiego w Mo- 
nachium, Andrzeja Fruchwirtha. Otrzymał on ty- 
tuł arcybiskupa Heraklei „in partibus infidelium“. 
Uczestniczyli w tym akcie: ks. biskup Cecchini 
i mons. Panici, arcybiskup w Laodices. Nun- 
cyusz Fruchwirth obejmie swą godność przy koń- 
cu grudnia, tj gdy upłynie żałoba na dworze 
bawarskim. 

W styczniu przybędą „ad limina apostolo- 
rum“: biskup wrocławski, kard. Kopp, a następ- 
nie kard. Fischer, arcybiskup w Kolonii, ktery 
będzie przewodniczył licznej pielgrzymce nie- 
mieckiej. 

Minister praski, upełnomoeniony przy Sto- 
licy św. br. Rothenhan opuszcza Rzym z koń- 
cem grudnia; w pierwszych dniach stycznia obej- 
mie to stanowisko dyplomatyczne min. Miihlberg. 
Prasa tutejsza, a jeszcze bardziej niemiecka ob- 
szernie rozpisuje się o nowym przedstawicielu 
Pius w Watykanie. „Corriere d ltalia* przytacza 
opinię katolickiej „Köln. Voiksztg.*, która pisze : 
pe polityka „polska“ zaprząta dniami i noca- 
mi umysł kanclerza, świadczy o tem zmiana na 
stanowisku ministra przy Stolicy św. Ta zmiana 
pozostaje niewątpliwie w ścisłym związku z po- 
lityką antipolską. Br. v. Rothenhan, bawarczyk, 
nie mógł się godzić z brutalnym systemem haka- 
tystów. W każdym razie przeważa tu (w Berii- 
nie) opinia, że p. Mühlberg będzie bardziej sta 
nowczym („wird Starker auf den Tisch hauen*) 
w sprawie nominacyi arcybiskupa goieźnieńsko- 
poznańskiego*. 

W dalszym ciągu niemiecki organ katolicki 
wykazuje, że te nadzieje Prusaków są płonne. 
„Corr. d'Italia“ wywodzi, że maniera „auf den 
Fisch hauen* bynajmniej nie przemówi do prze 
konania papieża, i wyraża zdziwienie, iż „podo- 
bne dzikie idee, propagowane w pewnych sferach 
berlińskich, mogą być brane na seryo przez 
niemieckie koła rządowe“. N'e ulega najmniejszej 
wątpliwości, że zmiana na stanowisku ministra 
pruskiego, upełnomoenionego przy Stolicy św. 
pod żadnym względem nie wpłynie na zmianę 
poglądów papieża na stosunki polsko niemieckie, 
innemi słowy : katolicko-protestanckie w krajach 
podległych berłu króla pruskiego. Wobec tego, 
że w miejsce katolika Bawarczyka, br. Rothen- 
hana, Prusy wysyłają do Rzymu hakatystę, neo: 
fitę-protestanta, Mühlberga, na tem większej 
baczności będzie się miała Stolica św, a my 
Polacy możemy być pewni, Że jak zawsze, tak 
osobliwie w obecnych, krytycznych dla nas 
czasach prawa nasze słuszne i sprawiedliwe w 
pojęciach i akeyi Rzymu nigdy „non  praevale: 
bunt“. 

K. Roszczyc 


Sejmik relacyjny 
Zdzisł. hr. Tarnowskiego. 


D. 28 bm. przy licznym udziale inteligencyi, 
duchowieństwa i włościan odbyło się w saii rady 
pow. w Tarnobrzegu pod przewodnictwem mar- 
szałka Horodyńskiego zgromadzenie, na którem 
zastużony poseł sejmowy Zdzisław br. Tarnowski 
zdał sprawę ze swych czynności poselskich. 

Hr. Zdzisław Tarnowski dłuższe swe prze- 
mówienie rozpoczął od sprawy finansów krajo- 
wych, przedstawiając, że niektóre nawet bardzo 
potrzebne inwestycye muszą być ndkładane na 
później ze względu ma rosnące niestosunkowo do 
dochodów wydatki. Następnie omawiał mowca 
szereg ustaw sejmowych, jak: ustawę o włościach 
rentowych, ustawę o sadzeniu drzew przydroż- 
nych, ustawę o użyciu nadwyżek odset: owych 
z kas sierocych na fundusz sierocy, zmienioną 
ustawę konkurencyjną kościelną, ustawy 0 regu- 
lacyach rzek i o melioracyach, ustawy o kon: 
serwacyj obwałowania brzegów Wisły i Sanu 
w tarnobrzeskim powiecie, zmienione ustawy 
budownicze. Szerzej omawiał sprawę parce!acyi, 
ustawy drogowe, które przyniosły włościanom 
znaczne ulgi w świadczeniach i sprawę polepsze- 
nia bytu nauczycielstwa ludowego. Na budowę 
szkół uchwalił sejm 10-miiionowy kredyt, prze- 
znaczony na zasiłki dla funduszów szkolnych 
miejscowych. Bardzo ważną jest uchwalona i 
aankcyonowana zmiana ustawy o radzie szkol- 
nej krajowej w kierunku rozszerzenia jej kompe 
tency, np. w mianowaniu inspektorów szkolnych 
i nauczycieli szkół średnich. Pochodząca z ostat- 


niej sesy! sejmowej ustawa łowiecka zawiera 
postanowienia, szczególnie dla włościan ko 
rzystne. 


Omawiając zmienioną ustawę łowiecką, na- 
wiasowo nadmienił mowca, że poseł z sąsiednie 
go okręgu mieleckiego Krempa, przemawiając 
w dyskusyi nad ustawą łowiecką, widocznie źle 
poinformowany, poczynił p br. Tarnowskiemu 
pewne zarzuty. Pos. Tarnowski me uważał za 
stosowne przeciwko zarzutom tym bronić się w 
sejmie, ale tu wobec naocznych świadków i naj- 
bliżej interesowanych w tej sprawie, odczytawszy 
ze stenogramu ustęp przemówienia posła Krempy, 
wykazywał niesłuszność i tendencyjność zarzutów. 
Powołuje się na to, Że za szkody zrządzone 
przez zwierzynę, zawsze płacił odszkodowania, 
a w bieżącym roku od wiosny do 15 września 
wypłaciła administracya leśna za takie szkody 
sumę 9220 kor., a nadto 856 kor. stróżom, ua- 
jętym dla strzelania i odpędzania dzików z pól 
włościańskich. 

W dalszych wywodach dotknął mowca dre- 
nowania gruntów włościańskich, kolczykowania 
świń. ubezpieczenia bydła. Sejm czyni usilne sta- 
rania, by żupy solne galicyjskie oddał rząd w 
dzierżawę wydziałowi krajowemu. Dzięki tym 
staraniom sól już teraz jest tańszą, a w razie 
pomyślnego ich załatwienia cena tego ważne- 
go artykułu spożywczego jeszcze więcej się 
obniży. 

Ze spraw lokalnych, najważniejszą jest 
sprawa założenia szkoły realnej w Tarnobrzegu, 
która dzięki staraniom posła Tarnowskiego zo- 
stanie według wszelkich prawdopodobieństw po- 
myślnie załatwioną, bo na wniosek rady szkolnej 
wstawioną będzie w budżecie na rok 1909 odpo- 
wiednia kwota na cel powyższy. 

Wymieniwszy jeszcze kilka spraw miejsco- 
wych, które poseł Tarnowski usilnie popiera, 
przeszedł do omówienia zamierzonej reformy or- 
dynacyi wyborczej. Gospodarz, osiadły na roli — 
zdaniem mowcy — powinien mieć większe pra- 
wo głosowania, niź nie nie posiadający, młody 
parobek. Mowca zaznaczył, że hasło ezteroprzy- 
miotnikowego prawa głosowania do sejmu, wy- 
szłe także od Rusinów, byłoby zgubą polskości 
sejmu, co udowadnia datami ze statystyki narodo- 
Wościowej galicyjskiej. Mogłoby dojść do podziała 
Galicyi na zachodnią i wschodnią, każdą z od- 
rębnym sejmem, czego żaden Polak pragnąć nie 
może. Zasady posła w tej kwesty są następują: 
te; 1) Uważa za rzecz konieczn, uchwalenie w 
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bieżącym jeszcze roku, więc z końcem teraźniej- | kazyi przejścia w stan spoezyaku tytuł radey 
szej kadenceyi, reform,, dającej prawo głosowania | dworu. 


tym, którzy go dotychczas nie mieli, a wobec 
zmienionych stosunków i podniesienia się oświa- 
ty mieć powinni; 2) pragnie, aby sejm pozostał 
polskim; 8) uznaje, że wszystkie stany powinny 
być w sejmie reprezentowane, a w szczególności 
rolnicy i włościanie, sądzi jedaak, że sejm pod 
względem poziomu  inteligencyi nie powinien się 
obniżyć, by mógł sprostać wielkim swym zada- 
niom. Definitywne załatwienie reformy wyborczej 
zależy od układów z Rusinami i od uwzględnie- 
nia życzeń ludności wiejskiej. Do spełnienia tych 
warunków trzeba dążyć wszystkiemi siłami. 

Jako prezes Towarzystwa rolniczego i jako 
rolnik, uważa p. poseł Tarnowski za swój obo- 
wiązek omówić sprawę towarzystw rolniczych, 
których działalność skierowaną jest ku polepsza. 
niu gospodarstw zarówno większych, jak mniej- 
szych. Między innymi udało się dzięki interwen- 
cyi prəzydyum Towarzystwa Kółek rolniczych 
przeprowadzić porozumienie i zbliżenie się mię- 
dzy Towarzystwem rolniczem a Towarzystwem 
Kółek rolniezych, które wstępują teraz do Towa- 
rzystw rolniczych okręgowych w charakterze 
członków, uzyskując w ten sposób z jednej stro- 
ny możność autonomicznego wpływu w organi- 
zacyi Towarzystw rolniczych, a z drugiej strony 
możność wydatniejszego korzystania z działalno- 
ści tychże Towarzystw ma polu podniesienia go- 
spodarstwa wiejskiego. 

Na zakończenie dodał mowca parę słów o 
stosunku swoim do włościan w życiu prywatnem 
i interesach. Pragnie, by stosunek ten polegał na 
porozumieniu się i na życzliwam współdziałaniu 
w interesach agrarnych, które identyczne są u 
wielkiego jak i małego rolnika. Równoległy, do- 
brze zrozumiany interes wspólny polega na wza 
jemnem potrzebowaniu się, które hr. Tarnowski 
szerzej wyjaśnia i istnienie tegoż faktyczne wy- 
kazuje. Wezwaniem do utrzymania tej panującej 
tu zawsze i od dawna harmonii, o ile jej tu i 
owdzie w ostatnich czasach obca szkodliwa agi- 
tacya nie psuła, kończy poseł swą mową wśród 
hucznych oklasków. 

Następnie rozpoczęła się ożywiona i wy 
czerpująca dyskusya, w której zabierali głos po- 
ważni obywatele i chłopi, poczem p. Jała z Mo- 
krzeszowa wniósł uchwalenie hr. Tarnowskiemu 
zaufania i podzięki za jego pracę i zasługi, co 
też jednomyślnie wśród okrzyków przyjęto. 

Hr. Tarnowski w końcowem przemówieniu 
zaznaczył jeszcze, że sejm pracował zawsze dla 
ogólno krajowego dobra, że zarzuty, jakoby był 
stanowym i dbał przedewszystkiem 0 korzyść 
jednej warstwy społecznej, tj, szlachty, właści- 
cieli większych dóbr, są zgoła niesłuszne. Prze- 
ciwnie. Nieraz uchwalał ten „szlachecki* sejm 
ustawy, dla wielkich dóbr. szkodliwe. Bo te 
wszystkie wyżej wspomniane ustawy mają na 
oku interes klas uboższych, szczególnie włościan. 
„Sumiennie powiedzieć mogę — zakończył pos. 
Tarnowski — że nigdy nie głosowałem za swoi: 
interesem, mając zawsze na względzie obronę in- 
teresów kuryi mniejszej własności, której zaufa- 
niem i mandatem się szczycę*. 


ozas odnowić przedpłatę 


na miesiąc grudzień. 


Xronika. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1907. 


ńmiendarz. 

W środę 4 grudnia Barbary Panny — Gr. kat. 
Wowed. Bohor. — Kal. słow. Lubomiła. 

Wschód słońca 7'29 zachód 4:0. 

W czwartek 5 grudnia. 3 bby Op. — Gr. kat. 
Fyłymona. — Kal. słow. Spitosławy. 

Wschód słońca 74), za: 'd 4700 

W piątek 6 grudnia Mikołaja B, 
Amżfyłozja. — Kal. słow. Jarogniewa. 

Wschód ałonca 7'41 zasnód 4'0 


— Gr. kat. 


P. Platon Kostecki, w którego stanie 
zdrowia nastąpiło pewne polepszenie, zażądał wcze- 
raj z okazyi swych imienin, zaproszenia jednego z 
ojców Jeznitów, przed którym odbył spowiedź, za- 
pisał się do solidacyi maryańskiej i z rąk ks. prob, 
Bobrowicza przyjął wedle ebrądkn gr. kat. sakra- 
ment Ołtarza, 


Zjazd ks. biskupów. 01 pewnego czasu 
odbywają się, jak wiadomo, regnlarne zjazdy ks, 
biskupów galicyjskich dyecezyi dla wspólnege poro- 
zumiewania się i omawiania spraw bieżących. Ostat- 
ni zjazd ks. bisknpów odbył się w pierwszych 
dniach października w Krakowie, wczoraj zaś zgro- 
madzili się w Przemyślu ks. biskupi: Bilozewski, 
Szeptycki, Teodorowicz, Nowak s Krakowa, Wałęga 
z Tarnowa i Chomyszyn ze Stanisławowa. 


— Hr. Stanisław Tarnowski, zamianowany 
na niedzieluem walnem zgromadzeniu Tow. Daienni- 
karzy Polskich członkiem honorowym, nadesłał na 
ręce prezesa Towarzystwa, Adama Krechowieckięgo, 
następnjącą depeszę: „Z żywam, Szczerem uczuciem 
dziękuję ra zaszczytne odznaczenie i za życzliwość, 
Proszę przyjąć ten wyraz wdzięczności i założyć go 
odemnie Towarzystwu. Stanisław Tarnowski“, 


Pogrzeb śp. Wyspiańskiego. Wczorajsze 
nasze sprawozdanie z pogrzebu śp. Wyspiańskiego 
uznpełnimy jeszcze kilku słowami. Koło godziny pół 
do pierwszej wkroczyły w ul. Skałeczną pierwsze 
szeregi pochodu. Z powodu braku miejsca młodzież 
szkół średnich, towarzystwa i związki zawodowe n- 
stawiły się w bocznych ulicach, tak, że jedynie de. 
pntacye zamiejscowe i delegacye mogły wejść za bra- 
mę kościelną. Wśród szpalera młodzieży posuwały 
się delegacye z wieńcami dłagim sznurem, Przy wej- 
ścia do krypty ustawiły się chorągwie eechowe i 
sztandary, zaś cały dziedziniec dookoła zajęły repre- 
zentasye z wieńcąmi, Naprzeciw kościoła, wzdłuś 
muru Klasztornego, z płonącemi pochodniami stała 
młodzież uniwersytecka. Wśród bicia żałobnego dzwo- 
nów i ponurego dyma kilkaset pochodni, wnieśli na 
ramionach prostą czarną trnmnę, z białemi obiciami, 
uczniowie akademii sztak pięknych. W asyście dłu- 
giego szeregu duchowieństwa świeckiego i zakonne- 
go, wprowadził przeor OO. Paulinów, ks. Głliwa, 
zwłoki przed kryptę, Po odśpiewaniu przez ducho- 
wisństwo pieśni kościelnych, a następnie przez chór 
akademicki hymnn „Salve Regina* wniesiono trumnę 
do krypty i tntaj wstawiono ją do niszy, tuż przy 
ołtarzu krypty po prawej stronie, naprzeciw tramny | 
Asnyka. Bez mów, przy grobowej e szy, skończył sią 
obeliód pogrzebowy składaniem na trnmnie wieńców. 
Ks. poseł Pastor, jak telegrafują z Wiednia, 
podczas dzisiejszego posiedzenia izby posłów, zemdlał 
w kuloarach, Lekarze ocuo!li szybko zemdlałego. 
— Odznaczenie. Wiceprezydent sadu obwodo- 
wego w Złoczowie Józef Heldenburg, otrzymał z o- 


Miamowania. Minister handla zamianował 
wieegekretarza ministeryalnego w ministerstwie han- 
dlu dra Juliusza ze Skrzypny Twardowskiego sekre- 
tarzem mainisteryalnym. 

Namiestnik zamianował €. Łukewskiego a= 
dyunktem urzędów pomoen. i K. Mandla ofcyałem 
policyi. 

Wyższy sąd kraj. w Krakowie, -zamianował 
auskultantami S. Jakobsohna, dr. R. Rothirscha i F. 
Mąszkę. 


— Z poczty. Praktykanci pocztowi S. Czekaj 
i W. Snopkiewicz przeniesieni ze Lwowa de Kra- 
kowa. 


—  Deputacye w Wiedniu. Z Wiednia dono- 
szą o szoregu deputacyj, jakie wozoraj tam bawiły. 
Najpierw bawiła depniacya w sprawie budowy kolei 
Dębica-Jasło. Na ozele deputacyi stoi prezes rady 
powiatowej w Pilźnie, hr. Mikołaj Rey, a należą do 
niej członkowie rady powiatowej, dr. Witold Le- 
wieki i Schrenzel, oraz burmistrza wszystkich miast, 
położonych przy tej linii kolejowej, a mianowicie: 
Dębicy, Pilzna, Brzostka, Kołaczyc i Jasła. Depu- 
tacya, złożona z 12 oałonków, ndała się w towarzy- 
stwie ke. Pastora, najpierw do ministra Abrahamo- 
wicza, następnie do prezesa Koła polskiego p. Głą- 
bińskiego, do p. Siapińskiego i do ministrów Kory- 
towskiego i Derschatty. Deputacya prosiła o wyasy: 
gnowanie w kredycie dodatkowym 100.000 koron, 
aby jeszcze w r. 1908 było można wygotewać plany 
detajliczne i przystąpić de budowy. 

Depntacya stowarzyszeń szewskich z Krakowa 
i okolicy przybyła do Wiednia, aby uzyskać pod- 
wyżazenie zamówień dla drobnych przemysłowców w 
Galicyi. Deputacya, prowadzona przez pp. Małachow- 
skiego, Zieleniewskiego i innych udała się najpierw 
do prezesa Koła polskiego p. Głąbińskiego, a na- 
stępnie wraz z nim do ministrów Abrahamowicza i 
Fiedlera, Deputacya żaliła się, że na rok przyszły 
podobno będzie mniej zamówień na obnwia i żądała, 
aby ta zniżką poszła na rachunsk wielkiego prze- 
mysłu i aby rękodzielnikom oddawano 50 pre. Za- 
mówień. Posłowie poparli gorąco te żądania, a mia- 
nowicie przyrzekli zająć się tą sprawą. ; 

Deputacya związków urzędniczych ndała się 
wczoraj pod przewodnictwem posła br. d'Klverta do 
ministra oświaty dr. Marcheta i oświadczyła mu, iż 
wśród urzędników zapanowało zaniepokojenie z tego 
powodu, że ankiecie. która się ma zebrać w sprawie 
organizacyi szkół średnich, ma być postawione py- 
tanie w kwestyi obniżenia wykształcenia urzędników 
manipulacyjnych. Minister odpowiedział, że takiego 
pytania nie postawiono, a gdyby miało być posta- 
wione, to on i rząd stanowczo się temu sprzeciwią, 
gdyż nie jest się za obniżeniem, lecz owszem za 
podwyższeniem wykaztałcenią urzędników. 


Rusini u ministra rolnietwa. Delegacya 
klnbu ukraińskiego, w skład której wchodzili posło- 
wie: Wasylko, Cegliński, Oleśnicki, Trylowski i 
Stachura była 30 z. m. w ministerstwie rolnictwa 
i przedstawiła dr. Ebenhochowi ustnie i ua piśmie 
następujące postulaty Rusinów galicyjskich i buko- 
wińskieh. Delegacya domagała się: dostarczenia 
włościanom Galicyi wschodniej paszy dla bydła mie 
w groszowych zapomogach, lecz w naturze, gdyż 
brak paszy jest teraz w Galicyi wWchodniej tak 
straszny i dotkliwy, Że grozi wprost całkowitym 
zanikiem chowu bydła, Przedłożenia jak najrychlej 
do sankcyi cesarskiej nowej natawy łowieckiej, która 
zabezpiecza włościanom odszkodowanie za szkody od 
zwierzyny leśnej. Zapomogi dia ruskiej spółki mle- 
czarskiej, Bsformy gospodarstwa w domenach kame- 
ralnych na Korzyść włościan i w ogóle ludn pracu- 
jącego, a mianowicie: aby domeny każdego czasu 
i bez przeszkód, oraz dotychczasowych szykan dostar- 
czały ludziom paliwa i meteryału budulcowego ; aby 
zarządcy, leśniczy i gajowi kameralni pod grozą 
surowych kar nie mśoili się (2) na biednym ludzie 
za wybory i nie odmawiali za to paliwa, i aby nie 
sprzedawali go tylko swym  zaasznikom, słażkom 
i powolnym organem wyborczym; by nie uciskali 
ludzi dotychczas praktykowanemi karami, gdy który 
nbogi cziowiek zbiera w lesie dłuższe iub grnbsze, 
choć zgniłe patyki; aby zarząd dóbr państwowych 
otworzył jak najrycblej składy z drzewem w tych 
okolicach Galicyi, gdzie niema lasów, osobliwie na 
Podolu; by zarządcy, leśniczy i gajowi kameralni 
nie prowadzili hurtowaej sprzedaży drzewa, lecz 
tylko drobną i sprzedawali je każdemu, kto potrze- 
buje i płaci; aby zarządcy dóbr państwowych mie 
zamykali ludziom dotychczasowych dróg i Ścieżek 
przez posisdłości kameralne, jak to ozynią obeunie, 
mszóząc się (?) za wybory; aby łąk i pastwisk 
skarbowych nie odnajmywaRo pośrednikom, panom 
i żydom, lecz wprost okolicznym micszkańcom, którzy 
ich potrzebują ; aby skłonić zarząd prawostawnych 
dóbr na Bukowinie do otwarcia składów drzewa w 
Koomaniu i w innyeh „miejscowościach; aby skłonić 
rząd rosyjski do otwarcia swej gramicy dla przewozu 
drzewa koło Lublańca nowego, w pow. cilesza* 
nowskim. 

W końcu prosiła delegacya dr. Ebenhocha, by 
postarał się o to, iżby jak najrychlej przystąpiono 
do sprzedawa.ia włościanom tych odpadków eraryal- 
nych, tj. lasów i pastwisk, które wocinają się w 
posiadłości chłopskie, a które teraz właściwie wy- 
dzierźawiaję. 

Wszystkie te postulaty przedstawił ministrowi 
pos. Wasylko, a inni członkowie delegacyi udzielali 
szczegółowych wyjaśnień. Dr. Ebenhoch odpowiedział 
— według brzmienia komunikatu klubu — „że 
znając debrze terażniejsze położenie włościan, roz- 
patrzy każdy przedłożony mu postulat i postara się 
jak najryenlej zapobiedz tym  piekącym potrzebom“. 
Delegacya była następnie w tej samej sprawie u szefa 
sekcji, p. Zaleskiego, który przyrzekł poprzeć 
powyższe żądania klubu ukraińskiego. 


Nowe czasopismo ruskie pt. „Narodne 
Słowo* zaczęło wychodzić w dniu dzisiejszym we 
Lwowie. Będzie się ono pojawiało co wtorkn, 
czwartku i soboty, jako „ilustrowane, nacyonalne, 
popularno-światowe czasopismo dla wszystkich warstw 
narodu ruskiego“; przedpłata wynosi 2 kor miesięcz- 
nie. Prospekt zdobi portret Szewczenki, cytaty z u- 
tworów Szewczenki i dr. Franki. W słowie wstęp- 
nem jest mowa o „nacyenainem njarzmienia* narodu 
ruskiego. „Diłoś pisze z przekąsem, że w „Nar. 
SŁ” jest „wee i patryotyczno i narodno“, i że ga- 
zeta Choe pozyskać czytelników wśród mas ludowych, 
a dalej, że posiuguje się amerykańską reklamą, 0- 
biecując czytelnikom całą kupę różnych dodatków 
itd, Nadto dziwi się, że redakcya występuje bez- 
imiennie, jako „Wydawnictwo czasop. „Nar. Słowa* 
i przytacza słowa poety: „Czuju hołos twij czades- 
nyj, ta paruny (osoby) ne wydat*. Następnie pisze 
„Diłoć, że nową gazetę wydaje albo jakiś „prosty 
geszefciarz, który na patryctyzmie chce zrobić in 
teres“, lab też, jakiś awanturnik polityczny, który 


| choe swe nieczyste cele polityezne pokzyć frazesami 


patryotyosaymi. 

Także i „Hrom. hołos* bardzo mieżyczliwie 
pisze o „Narsdnem Słowie": „Nowa czarna (chmura 
zawisła nad naszym narodem, bo za Kilka dni roz- 
puści nieprzyjemne zapachy nowe, klerykalne czaso- 
pismo z pod samego Jara, a imię jego będzie „Ne 
ridne Słowo“, Będzie ono tumaniło 3 razy w tygo 


dniu nasz naród obrazkami „i postępowemić opowia- 
daniami dla łapania niedoświadczonych. Strzeżcie 
się ludzie dobrzy i dziesiątego uprzedzajsie, bo „Ne 
ridne Słowo* będą posyłali za darmo przez pół roku. 
Pędźcie od siebiel*, 


Kronika lwowska., 


>< Tragieany sgom Śp. Edmunda Jaro- 
szyńskiego. Wczorajsze doniesienia o powodach 
zgonu śp. K. Jaroszyńskiego były o tyle mylne, że 
śp. Jaroszyński nie został zamerdowany, ale jak dzi- 
siejszy telegram z Kamienca podolskiego donosi, zgi- 
nął pod kołami lokomotywy, która niespodzianie na 
skręcie toru najechała na powóz, w którym jechał. 
Tragiczny zgon śp. Jaroszyńskiego jest ogromnym 
ciosem nie tylko dla całego polskiego obywatelstwa 
aa Podolu, gdzie śp. zmarły zajmywał wybitne sta- 
nowisko, ale i dla całego społeczeństwa polskiego i 
dlą sprawy katolickiej. Sp. Jaroszyński, człowiek 
niewzruszonych zasad, ogromnej wiedzy i serca iście 
gołębiego, brał w każdej akcyi katolickiej, w której- 
kolwiek by dzielnicy polskiej była prowadzoną, go- 
rący i żywy ndział, nie szczędził też dla niej ma- 
teryalnych ofiar a pracował także piórem, że wspo- 
mniemy tu jego działo o demokracyi chrześcijańskiej, 
wydane przed siedmiu laty, które miało takie wiel- 
kie powodzenie. Sp. Edmund Jaroszyński był szam- 
b3lanem Ojca áw., corocznie też przes parę tygodni 
pełnił czynnie swą słakoę i zawsze pozostawał w 
najściślejszych stosunkach z Watykanem, Ożeniony 
był z wnuczką pani Adamowej Potockiej. Cześć jego 
pamięci ! 

X Zapiski osobiste. Wiceprezydent wyższego 
sada kraj, dr. Jan Dylewski powrócił z wizytacyi 
sądu obwodowego w Kołomyi i objął urzędowanie, 


> Rada m. Lwowa, Na początku wczorajszego 
posiedzenia rady miejskiej zawiadomił prez. Ciuchciń - 
ski, że odtąd protokoły rady prowadzić będzie kom. 
Kleczeński. — Ponieważ z Komisyi wybranej dla 
sprawdzenia nieporządków i dzzorgunizacyi miejskie- 
go urzędu budowniecego, wystąpił p.  Dzieślewski, 
wybrano w jego miejsce p. Bplera. — P. Roszkow- 
ski argował sprawę regulaminn obrad rady miej 
sziej, — P. Pawliszak poruszył sprawę opału mioj- 
skiego, który został tak horendalnis zorganizowany, 
że tani opał jest w rsaczywistości bardzo drogi. P. 
Pawliszak wykazywał, że urządzenie składowni miej- 
skiego drzawa jast za kesztowne a niepraktyczne. | 
Wozy do rozwożeuia drzewa po mieśnia za  olężkie, 
Urządzenia robiono bez głowy. Magazynier saia aay- 
gaaty wydaje i sam je potem odbiera. Sprawiouo 12 
wozów z kratami, kraty oxazały się niepraktyczne, 
więc ja wyrzacouo. Pososi gauiaa przez to stratę 
2550 kor. Wydaisowaao więc bezmyślnie i dobrzeby 
było, aby obciągaąć t) stratę z pzaayi tago, kto te 
kraty kazał robić, P. Ratowaki był nieobecny, więc 
p. Ciushcińszi przyrzekł, á9 p. Rutow.ki po powro- 
cie będzie się tłamaczył. — Z porządku  daieanego 
podniesiono opłatę rzeźnianą «a bicie jałownika z 


1 k. 50 hb. na 2 k. od sztuki, przez co zwiększą 
się dochody rzeźwi o 10000 kor, rocznie i mięso 
we Lwowie jeszcza bardziej podrożeje. Następnie 
zezwolono na otworzenie nowej 18 metrów szerokiej 
ulicy aa gruntach spółki budowy domów  urzędni- 
czych i uchwalono wybudować nowy magazyn na 
dekoracje teatralas kosztem 26,000 korou, na placu 
starej rześai miejskiej. Sprawę kreowania nawych 
aptox we Lwowie odroczono, 

Na posiedzenii tajnem zamianowano młodszych 
nauezycieli Maryana Malskiego i Leona Adamowicza 
naaczycielami staiymi i nadano 22 osobom obywa- 
telstwo miejskie, 


-+ Biuro prezydyałne magistratu lwowskie- 
go objął starszy radca magistratu p. Karol Jaku- 
bowski, Radoa Zawistowski, dotychszasowy szef biu- 
ra prózydyalnego objął departameut II, t. j. dia 
spraw szynkarskich i akcyzowych. 


>< Nabożeństwo w 36 roaznicę śńmłerci Pola 
odbyło mę dziś w katedrze. Kośsiół zapełniony był 
po brzegi, przeważała młodzież zakładów nanio- 
wych, która awoluiona od nauki szkolaej, jawa się 
bardzo licznie, Mazę Św. odprawił ks. prałat Lsa- 
kiewiez, ks. biskap Baudurski w podniosłem kaza- 
niu przypomniał obecnym działalność poetycką i na- 
rodową Wincentego Pola, poety i Żołaierza w walce 
o wolność w r. 1831. 


>  Manifestacye a demonstracye. Bardzo 
słuszna uwagi z okazyi ostaimich demonstrucyj prze- 
eiw konaulowi niemieckiemu we Lwowie pomieszcza 
„Dz. pol.*. Słaszuie pednosi on, źe tego rodzaja da- 
monetracye osłabiają jedynie znaczenie manifestacyj 
poważnych ciał reprezanticyjaych i  azerokich kół 
luduości. „Damonstracye takis — pisas dalej „Dz. 
pol.“ są bezcelowe, nietaktowne, niskulturalue i 
sprzeciwiają się pierwszsmu obowiązkowi gowvpodarza 
ziemi. Brntalność, choćby z najświętszego płynęła u- 
czucia jest rzeczą brzydzą i porosłtawmy ją inayml 
A młodzież, jeżeli choe okazać miłość ojczytay, aiech 
demonstruje samiennem sposobieniem się na obywa- 
teli. Niech pracuje nad swem wykształceniem, niech 
hartaje nanką swój patryctyzm, niech pamięta e tem, 
że w społeczeństwie, jak nasze, tylko siłą wielkich 
charakterów i umysłów tworzy się przyszłość na- 
rodu, że nam się kupić, łączyć i krzepić nałeży, a 
nie rozpraszać się w walce partyjnej, Społeczeństwo 
zaś całe najlepiej odpowie na prowokacyą pruską, 
jeżeli ozuwaó będzie energicznie, ażaby groszem 
swym nie znsilać naszych wrogow, ażeby tam, gdzie 
tylko można, ograniczyć swe potrzeby, których za- 
spokojsnie wychodziłoby na korzyść kieszen: me: 
mieckiej. Walka, jaką wypowiedział Ram rząd praski 
jest pojedynkiem na Śmierć i Życie — a W takiej 
walce nietylko siła, zręczność i edwaga — ale w 
znacznej mierze spokój i stanowezość decyduje o 
zwycięstwie". 

Wazechniemieccy posłowia, wnosząc wczoraj 
swoją interpelacyę w wiedeńskiej izbie posłów (patrz 
rnbryka Rada państwa), powoływali sią na to, że w 
niedzielę podozas zamierzonej demonstracyi przed 
konsniatem niemieckim we Lwowie miano spalić 
pablicznie jakąś karykaturę lab wizerunek Wilhema 
II. Otóż stwierdzić potrzeba, źe o takiem publicznem 
autodafee nie tu nie wiadomo. 


>< Powszechne wykłady nuniworsytockie: 
W środę dnia % bm. prof, gimn, dr. K. Ciesielski: 
Zarys botaniki, cz I. (z demonstracyami), Zakład 
fryczny uniw. nl. Długosza 8, Początek o godzi- 
nie 6. — Doc. dr. R. Negrnsz: Chemia nieorga- 
uiczna, oz. I (z damonstracyami.) Zakład chemiczny 
uniwersytetu nlica Długosza 6, Początek o godsi- 
nie pół de 8. 

+- Wiec akademików  socyalistów i postę- 
powców w sprawie usunięsia z uniwersytetu wydziału 
teologicznego odbędzie się jutro w sali Gwiazdy, 


>< Rozpnsanie. Dorożzarsy lwowscy mają już 
ustaloną sławę. Protokoły policyjne ciągłe notują 
numera poszczególnych fakrów, karanych aresztem, 
bądź to grzywną za nieostroźną jazdę, bójki i awan- 
tury uliczne, opilstwo itd. Pnblieczność narażona na 
brutalne zac.owakie się naszych automedonów, nie 
ma słów oburzenia na ich zuchwałość i bezwstydne 
zachowanie się. Dość przejść obok jakiegokolwiek 
stanowiska fiakrów i przysłnchać się rozmowom 
wośniców, a będzie się miało najlepszy dowód ich 
rozbestwienia. A trzeba wziąć i to pod uwagę, iż 
obok tych stanowisk, przeshodzą dzieci, idące do 


szkoły i powracają do domów, one z słownictwa do- 
rożkarzy wiele korzystają. Dorośkarze lwowscy mają 
apocyalną słabość do kobiet i żadna nie przejdzie 
obok doroźki, by nie została zagadniętą przez opiłas 
go adonisa. Nie egraaniczają się oa: jeduak tylko do 
tego, owszem, idąc ulicą można nsłyszeć sądy wy- 
głaszane, a właściwie wykrzykiwane przez don Juse 
aów z kozła o osobach przechodzących choduikiem. 
Nawet dalej się posuwają. Ubiegłej nocy w ulicy 
Krzywej, więs w samem śródmieściu, trzech doroż- 
karzy, hareujących po nocy, napadło na młodą 
dziewozynę wiejską, przybyłą na służbą z Rzęsny 
polskiej, chcąc ją zgwałcić Na krzyk dziewczyny 
zjawił się pelicyani, który z trudem wyrwał ją z rąk 
rozbestwionych drabów. (Ci chcąc uniknąć odpowie- 
dzialności, chcieli uciec wraz z dorożkami, pozaga- 
szawazy poprzednio światła w Jatarniach, by poli- 
Gyant w ciemnościach numerów dorożek mio wyczy- 
tał, Policyant jednak zdołał dwie z dorożek, powożo- 
nych przez drabów zatrzymać i zanotował nomera 
176 i 178. To jeden z drobnych faktów rozbestwie- 
nia lwowskich fiakrów. Dość jelnsk spojrzeć nA ich 
zachowanie się po nooy, na krzyki, awantury, wy- 
ścigi i pijatyki, jakie pod osłoną nocy urządzają, a 
ma się dowód na twierdzenie, że wośnicoy lwowscy 
są piagą, której wyleczenia każdy gorąco pragnie. 


-— Mięso prowiacyonalne. W trzech jatkach 
miejskich s mięsem prowinoyonalnem w bazarach na 
pl. Krakowskim i na pl. Halickim Oraz przy pl. 
Unii Brzeskiej 41 ustanowione urzędownie zostały 
na czas de 8 bm, następnjące ceny: polędwiea 1'36 
k, mięso I kl. 1'20 k., mięso II kl. 1'08 k. za 
kilogram. 


Usiłewane samobójswo. Czeiadnik piekar- 


ski, Gabryel Kręciproch, 22-1:tni, usiłował odebrać 
sobie życie przez poderznięcie gardła. W stanie 
grożnym odwieziono go do szpitala, 
Krenika krajowa. 
Wybór uzupołalający dwóch cułoaków 


rady powiatowej w Taruoerzegu z grany większych 
posiadłości rozpisał» namiestnictwe na 20 grudnia. 


Dyrektorem szpitala powszechnego w Prze- 
mygślu zamisuowaay gosta? na dzisiejszej sasyi wya 
działa krajowego dr. Maksyniljaa Hermau, docent 
uniwersyteta, 

Powrót emigrantów « Amoryk!. Z Bogu- 
mina deuoszą, ża na dworcu tamtejszym wskuiex na: 
glag’ powrutu unigrautów a Araarvki do (raliezi 
pauuje niebywały ścisk. Przybyły tysiąca amigraa- 
tów, które nie mają się gdzie pomieświć. Spią na 
acholach, korytarzach, a nawet wprost ia gościńca 
przed dworcam. Przy ołajsciu pociągu kolei koszy- 
eko-bogumińskiej staczano wprost bójki o miejsce, 
Dziś spedziewają się jeszose większego napływu emi- 
grantów, gdyż oaagdaj przybyły dwa wielkie okręty 
z Ameryki. Miasto Bogumin udało się z telegrafi:- 
ną prośbą do ministra kolei, ab7 zarządził pomnoże- 
nie ilości pociągów, gdyż inaczej grozi miasta ept- 
demia. 

Rozprawa z powodu pobicia dra Dudy- 


kiewicza, prowadzona przei trybunałaa stanista- 
wowskim skończyła się wyrokiem, którym skazano 
Olexs Puszkara na 4 miesiące więzienia, dziesięciu 


innych oskarżonych każdego na miesiąc, siedmin na 
3 tygodnie więsiania. Skazani zgłosili zażaleaie nie. 
ważności, 


Zjazdy ukrainoflów. Zjazdy ukrainofńlskish 
nacyonał-demokratów odbędzie się 25 i 36 bm. we 
Lwowie. W tych samych dniach ma się odbyć zjazd 
raskieh radykałów w Stanisławowie. 


Telegramy do p. Kramarza, Pomiędzy inny- 
mi telegramami otrzymał p. Kramarz następujący 
telegram od p. Iilizy Orzeszkowej z Grodaa: „Za 
szlachetną ebronę rodaków waszych przed aktami 
przemocy pruskiej, składam panu imieniem swojem i 
mieszkańców Grodna, Polaków, serdeczną chwałę i 
dzięk:*, 

P. Marya Konopnicka przesłała z Abazyi na- 
stępujący telegram: „Za szlachatny protest praaciw 
bezprawiu, chwała bratnim narodom“. 


dJaronika powszechna. 


$ Złoty jubileusz Piusa X. We Włoszech 
rozpuczęły się już uroczystości ku uozczeniu 50-lecia 
kapłaństwa Ojea św. W Rzymie odbywają się aro- 
czyste nabożeństwa i t. zw. akademie. Do rodzinnej 
miejscowości papieża, Riesa urząizow* pielgrzymkę 
pobożną. Nabożeństwa odbyły się w Sswntnazio della 
Madonna delle Gondrole, gdzie Pius X., będąc je- 
szcze dzieckiem, spędzał ozas na modlitwie, Około 
5000 osób przystąpiio do Stołu Pańskiego. W wielu 
miejscowościach we Włoszech i za granicą postano- 
wiono składać grosz Piotrowy, by ulżyć Stolicy św. 
w jaj wielkich potrzebach w obecnych, bardzo cięż= 
kich dla Kościoła wa Franoyi czasach. 

Komitet rzymski przygotowuje wielkie zgroma- 
dzenie na dziedzińcu Belwederskim w Watykanie 
podobne do tego, jakie miało miejsce podozaa jubi- 
leuszu Leona XIII. W samym daiu złotych godów 
Piusa X. tj. i6 listopada rp. Rzym będzie illumi- 
nowany. W owym czasie odbądzie się również 
w Rzymie międzynarodowy zjazd katolickich towa» 
rzystw gimnastycznych i defilada ich w Watykanie. 

Z różnych stren świata nadchodzą do Rzymu 
wiadomości o przygotowaniach do obehodów jabileu- 
szowych. Nadesłano je ze Stanów Zjednoczonych, 
Meksyku, Chili, Kuby, nawet z Mongolii. Arcybie- 
kup w Santiago stanął na czele komitetu profesorów 
kniwersytetu katolickiego, który zorganizuje uroczy- 
stości jubileuszowe w całej dyecezyi, Do Rzymu ma» 
ją przybyć liczne pielgrzymki. Rząd włoski poczyni 
niewątpliwie starania, aby w tym roku  jubileuszo- 
wym nie doszło do denonatrucyj antikatolickich. 


8 Anstryackie marki jubileuszowe. Z powodu 
jubileuszu 60-letnich rządów cesarza Franciszka 
Józefa wydane zostały jubileuszowe marki pocztowe, 
które przedstawiają się następnjąco : 

Marka 1 halerzowa przedstawia podobiznę 6esae 
rza Karola VI w polu ośmiokątnem, barwa ciemno- 
popielata — 3 kalerzowa : portret Maryi Teresy w 
polu kolistem, kolora niebiesko-fioletowego — 3 hal.: 
cesarz Józef II w polu kolistem, kolor czerwoRawo= 
fioletowy — 5 hal.: cesarz Franciszek Józef I 1908 
w polu czworokątnem, u góry i dołu wyokrąglonem, 
Wolor żółtozielony — 6 hal: cesarz Leopold II w 
polu kształtu elipsy u dołn i u góry płasko świętej, 
kolora żółtege — 10 hal.: se8arz Franciszek Józef I 
1908 (podobnie jak 5 hal.) kol jasno-winny — 
12 hal.: cesarz Franciszek I w polu sześciokątnem, 
barwa cynobru (jasno ceglasta) — 20 hal.: cesarz 
Ferdynand I w pola owalnem, kolor brunatny — 
25 hal.: barwa błękitna — 30 hal. cesarz Franciszek 
Józef I 1848 w poln ośmiokątnem barwa oliwkowa 
— 85 hal.: ces. Franciszek Józaf I 1878 w polu 
podłużnem, ujętem w klamry, barwa niebiesko- 
ropielata (łupka) 50 hal: cesarz Franciszek 
Józef I w unifermia marszałka polnego, w polu 
kwadratowem, po bokach ornamentacye, kolor zielony 
— 60 hbal: cesarz Franciszek Józef I ua koniu, 
podobnie jak na 50 hal. z odmiennym jednak oraa- 
mentem, kolor czerwony. Marka na 1 koronę praed- 
stawia oes, Franciszka Józefa I w stroju kawalera 
ordera Złotego ruaa, w pola wydłażonego prostokąta, 
z bogatą oraamentacgą po brzegach, kolor fioletowy. 
Na 2 korony: zamek NSehoenbrun, w polu owalnem 
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koloru oliwkowege, ornamentacye boczne koloru 
czerwonego — 5 koron burg oesareki w Wiedniu 
(fronton od Franzeasplacu) w polu owalnem, kolor 
obrazu fioletowy, obramienia zaś żółte, Wreszcie 
Kiarka na 10 kor. przedstawia popiersie cesarza 
Franciszka Józefa I w brunatnem polu kwadratowem, 
W ramach owitych gałązkami palmowemi, Wło całego 
obrazu złotawe. Nowe marki wystawiono wczoraj w 
Wiedniu na widok publiczny. 


"Ze stowarzyszeń. 


k W lwowskiej Czytelni katojickiej w czwartek 
5 bm. o pół do 8 pogadanka o reformie prawa mał- 
żeńskiego, którę zagai dr. J. Morawiecki. 


5%, na dochód T. S. L. ofiarowała p. Ma- 
tyla Wexówna z rozsprzedaży gwiazdkowej wyrobów 
Kursu swego na wystawie, którą urządziła u firmy 
sudhof i Grabowski, Akademicka 8, O dobroci i ta- 
Rieści wyrobów tych przekonała się publiczność na- 
Sza już w ciągu roku, zwrócimy więc tylko uwagę 
NA różnorodność i praktyczność wyrobów będących 
20 obecnej wystawie Więc obok, pudełek na buder, 
Krawatki, rękawiczki, grzebienie karty, cukry, widzi- 
My oryginslne szułe jeiwabue malowana, piórmiki po 

0 h. i 1 k, rączki po 60 b. korespondentki po 20 
h. i wiele wiele innych rzeczy, które każdy ogłądać 
Może codziennie aż do świąt. Wetęp wolny. 
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Roch artyaivezno-itataski 
* Z sali koncertowej. P. Łucya Woidt, na- 
Worna śpiewaczka opery wiedeńskiej, zachęsona 
wielkiem powodzenieia arcjstycznem na zeszłorocznym 
koncercie Filtarmonii lwowskiej, przyjechała znowu 
do naszego miasta, aby dać się słyszeć zarówno z 


estrady koncertowej, jak i ze sceny. O wysokich 
zaleiach głosowych tej artystki operowej pisałam 
Szczegółowo po pierwszem jej występie 1 to samo 


utrzymuję i teraz, ża p. Weidt posiada prześliczny 
głos sopranowy, o pięknem  mstalicznem brzmieniu 
l doskonałem wyszkoleniu a przedewszystkietń uderza 
U tej artystk( prawdziwa kultura muzycaua, wystę- 
Pującą decydująco przy wykonywaniu pieśni, w które 
wozorajszy program obficie i staracaie był zaop»- 
trzony. Szezególnie przy interpretacyi pieśni Griega, 
Schuberta, Schumanna, S'ranssa i Wolfa artystka 
wykazała bogactwo modulacyi głosowej i trafne 
oddanie odpowiedniego nastroju muzycznego. Pablicz- 
ność, która licznie zapełniła salę Filharmonii, przyj: 
mowała artystkę z wielkim i szczerym zachwytem, 
zmuszając ją do sześciu dodatków uadprogramowych. 
Grd. 

Marya Kazecka: „Poczye*, Trzeci tom po- 
zyl p. Kazeckiej, który nieduwno pojawił się z dru 
ku, mówi o znacznym rozwoju talentu poetki, P. 
Kazecka występuje teraz, jako organizacya postycka 
zrównoważona, jako wirtaozka słowa i formy, Wiersz 
Jej wytworny, równie jak temata, poruszana przez 
uią w poezyi. Mamy tam preeważnie nastroje, o- 
gromnie kobiece, subtelne i delikatne, traktowane z 
miarą i artyzmem. iły, wiaraze sympatycznej au 
torki, nie mają, najbardziej jej odpowiada bezmocny 
ton zmęczenia, melanchelii. Poezya jej jest, jak 
kwiat piękny a wątły, o którym dużo dość a ładoie 
pisze. 


* Ignacego Nikorowicza „Cenzor moralno- 


ści* przepyszna komedya, która tak nadzwyczajne 
powodzenie miała na seenie krakowskiej, zostanie 
wystawieną we Lwowie w poniedzialek 9 bra, Przeza 
bawne, z werwą iście paryską kreślone sceny 2 ży 
cla rodziny Moskich, będą pewno i we Lwowie się 
cgromnis podobały i rozśmieszać puGliczność do kety 
a autorowi przyniosą dużo buoznych braw. 

. „Cenzor morałności* jest i satyrą, bardzo subtelną 
i o podkładzie głębszym, rezsnutą na tle aceo o- 
gromnie komicznych i rozweselających. Fabuła ko- 
medyl bardzo bogata, zajmująca i Żywa, Zaintereso- 
wanie się publiczności nowym utworem sympaty- 
cznego autora mówi o blizkim sukcesie sztuki, a 
przemawia i ten fakt za tem, iż wybredna pablicz- 
Dość krakowska aż dziesięć razy szczelnie wypełniła 
widownię na przedstawieniach „Cenzora moralności*, 
Powedzenie więc było niebywała. 


iepertnar iwowakiego t6AtLFA mMiEjJNXIOg2 


W środę „Szkoła“ Kaweckiego. 

We czwartek „Faust“, wystyp p. Bohuss i 
Rawnera. 

W piątek „Szkoła“ Raweckiego. 

W sobotę o pół do 4 popol. „Wicek i Wacek“ 
zaj talekięgo, wieczór o pół do 8 „Zydówka* występ 
pani Otto i Rawnera 

. W niedzielę o 3 popol. „Cyruno de Bergerac“, 
wieczór o g. w pół do 8 „Wesoła wdówka“ z p. Mi- 
iowską. 


W poniedziałek po raz pierwszy „Ceuzor mo- 
ralności« komedya w 8 aktach 1gnacego Nikorowicza. 


, Keatr kinematograficzny „The Empire Vio“ 
Codziennie przedstawienie, w niedziele i święta dwa przed- 
stawienia. Zmiana programu co soboty. 

Repertuar teatru krak owskiege 

W środę „Ich czworo* Zapolskiej. 

W czwartek „Warszawiansa* Wyspiańskiego. 

W piątek popołndniu „Królowa Tatr*. 

W bale „Lelewel* Wyspiańskiego. 

. W niedzielę popoładnia „Obrona Częstochowy”, 
wieczór „Stanisław Smiały* Wyspiańskiego, 

W poniedziałek „Wyzwolenie“ Wyspiańskiego. 
z i 

Zz IZMAZOW A. 

— Wozoraj odbyła się przed zwyczajuym try- 
bunałem rozprawa przeciw adwokatowi dr. Zygmun- 
towi Markowi s powodu jego mowy, wypowiedzianej 
na zgromadzeniu pertyi socyalno-demokratycznej d. 

6 czerwca br. w ujeżdżalni przy ul. Rayskiej, 
Omawiajac mianowicie stanowisko socyainej demo- 
kracyi wobec parlamentu, wypowiedzisł wtedy dr. 
Marek rozmaite pogróżki, które prokurótorya pań- 
stwa nanała za występek przeciw $. 306. Obwinio- 
nego skazano na 10 dm wresztn, zamienionego na 
100 kor. grzywny. 


— Partya socyalno-demokratyczna uchwaliła 
na wczorajszem zebraniu rezolucyę, w której 
protestuje przeciw projektom ustaw, wniesionym 
w parlamencie niemiackim i w sejmie pruskim, 
1 piętnuje je jako zbrodnie w obec ludzkości i 
jako zamach pruski na nasze istnienie. Rezolu- 
cya kończy się słowami: „Przeciw tym  hasłom 
niszczycielskim, przeciw tępieniu narodu podno: 
simy hasło braterstwa narodów, prawo“ każdego 
narodu do niepodległości.“ 


B "7" KA. FAD 1 42. RT" 2 
— Antoniego Sygietyńskiego, zuanego literata 


i krytyka, aresztowano i osałzono w aresztach na 
ratusza. Dokonano też w jego mieszkaciu rewizyi. ' 


ź całego swiata 

Karlsruhe. Adwokat Hau skazany na Śmierć 
sa zamordowanie awaj teściowej został ułaskawiony 
na więzienie dożywotnie. 

Paryż. Z Tulonu donoszą, że wykryto tam 
rzękomo nową aferę szpiegowską. Pewien mary- 
narz miał się starać o plany balonu do sterowa- 
nia „Patrie“. Śledztwo miało też wykazać, że 
plan pewnej łodzi podmorskiej sprzedano obcemu 
mocarstwu. 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 4 grudnia 1907 Nr. 279. 


Halifax. (Kanada, Nowa Szkoeya). Jakiś 
okręt, wiozący na pokładzie kilkuset podróżnych, 
osiadł na mieliźnie w skutek burzy w pobliżu 
jednej z wysepek u wybrzeża Nowej Szkocyi. 
600 podróżnych wyratowało się za pomocą łodzi, 
jednakowoż po 18 godzinach, które przebyli bez 
pożywienia i bez dachu nad głową, musiano ich 
znowu przenieść na okręt i to w braku łodzi, za 
pomocą lin i kosza. 


na Ostatze wiadomości. 


Nowy minister obrony krajowej. 

Dzisiejsza „Wiener Ztg.* ogłasza uwolnienie 
ministra ubrony kraj. Latschera z tego urzędu 
i nadanie mu  baronostwa. Równocześnie z a- 
mianował cesarz gen. porucznika Ge- 


orgiego ministrem obrony kra- 
jowej. 
REGGAE 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 8 grudnia 1907. 


W sprawia protestu polskiego. 

Wiedeń. Dziś rano na zaproszenie p. Kra- 
marza zebrali się przewodniczący tych klubów, 
którzy przyłączyli się w izbie do protestu pol- 
skiego i po dłuższej naradzie uchwalono nastę- 
pującą rezolucyę : 

„Stronnictwa, które w izbie poselskiej pro- 
testowały przeciw przedłożeniom  antypolskim, 
przedłożonym w sejmie pruskim i parlamencie 
niemieckim, uchwaliły jednogłośnie nie czynić 
wniosku o otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią 
br. Becka na protest polski, albowiem taki wnio- 
sek, zdaniem ich, w interesie sprawy, której 
dalej bronić będą, w danej chwili nie 
byłby odpowiedni*. 

W obradach wzięli udział posłowie: Kra 
marz, Głąbiński, Stapiński, Baxa, Hraban, Ploy, 
Hlibowioki, Masaryk, Conci i Hormuzaki. 


Koło polskie. 


Wiedeń. Dziś o 10 rano zebrało się Koło 
polskie, Postanowiono głosować przeciwko na- 
głości wniosku posła radykalnego czeskiegó Haj- 
Ry, a ewentualnie także przeciwko nagłości wnio- 
sku p. dr. Grossa, gdyby ten swego wniosku nie 
cofnął. Wreszcie postanowiio Koło polskie głoso- 
wać za nagłością i za meritum wniosku p. prof. 
Masaryka z opuszczeniem jedynie tego ustępu 
polemicznego, który odnosi się do stronnictwa 
chrześcijańsko - społecznego. j 

Następnie Kołe w dyskusyi poufnej posta- 
nowiło razem zinnemistronnictwa: 
mi słowiańskiemi nie żjdać o- 
twarcia dyskusyi nad óświadczeniem 
prezesa ministrów w sprawie pruskiej i wydać 
wspólny komunikat. 


Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze. 


Wiedeń. Na wc orajszem posiedzeniu izby 
posłów, które rozpoczęło się dopiero po 3 popo- 
łudniu, minister skarbu dr. Korytowski 
przedłożył projekt ustawy w sprawie obniże- 
nia podatku od cukru. 

Pomiędzy wniesionemi interpelacyami zna- 
lazła się interpelacya wszechniemceów Malika, 
Ira i podobnych, którzy wskazując na niedzielne 
manifestacye we Lwowie, interpelowali prezesa 
gabinetu, „jak była możliwa w oczach policyi ta 
damoastracya przeciw związanemu z Austryą so- 
juszu państwu, jego cesarzowi i konsulowi, jakie 
zadośćuczynienie da austryacki minister spraw 
zagranicznych z powodu tego niesłychanego obra- 
żenia niemieckiego sojusznika“. 

Wnioski nagłe wnieśli socyaliści w sprawie 
zniesienia rozporządzeń cesarskich o podatku cu- 
kru, oraz w sprawie wydzielenia wydziałów teo- 
logicznych z uniwersytetów. 

P. Erb cofnął swój wniosek nagły w spra- 
wie ubezpieczenia na starość, również p. Stojaa 
i p. Stapiński cofnęli swoje wnioski nagłe. 

Następnie p. Hajr uzasadniał nagłość 
swego wniosku w sprawie postępowania orga- 
nów rządowych przy demonstracyach przeciw 
drożyźnie środków żywności. Mowca wygłosił 
dłuższe przemówienie w języku czeskim, w któ 
rem krytykował stosunki austryackie. W tej 
sprawie mówiii następnie prawie wszyscy rady- 
kali czescy, a w języku czeskim i po siedmiogo - 
dzinnych przemowach dalszą dyskusyę przer- 
wano. i 

Zabrał głos wszechniemiec E. Stransky i 
w zapytaniudoprezydenta wskazując na prowadzo 
ną na ostatniem posiedzeniu izby dyskusyę 
polską i na onegdajszą demonstracyę we 
Lwowie, gdzie w uchwalonej rezolucyi wezwano 
polską reprezentacyę w izbie posłów do przeszko- 
dzenia uchwaleniu pruskiej ustawy o wywłasz- 
czeniu... 

Żywe przerywanie. 

Breiter: Przecież pan nie jesteś Pru 
sakiem. 

Wicepr. Zaczek dzwoni i prosi o spokój. 

Stransky: Jestem także Niemcem, a naród 
niemiecki na całym świecie jest jeden. 

„ Wieepr. Zaczek prosi mowcę o wystosowa- 
nie zapytania. 

Stransky: Na ostatniem posiedzeniu izby 
wolno było innym wygłaszać mowy o pruskiej 
ustawie o wywłaszczeniu, muszę i ja mieć prawo 
uzadnienia mego zapytania. 

Wicepr. Zaczek powtarza swe upomnienie. 

.. Stransky: Oto podczas demonstracyi lwow: 
skiej posunięto się tak daleko, że spalono kary- 
kaiurę cesarza niemieckiego (?) i to się dzieje w 
państwie tak zaprzyjaźoionem z państwem nie- 
mieckiem. Z powodu tych zajść, które są o wiele 
ważniejsze (?) jak wszystko, co dziś w izbie mó- 
wiono, zapytuję przewodniczącego, czy zechce 
poprosić prezydenta ministrów, aby ten jak naj- 
szybciej odpowiedział na wniesioną dziś interpe- 
lacyę Malika, Ira i tow., gdyż koniecznie jest o- 
świadczenie się rządu w tej sprawie. 

_ Wieepr. Zaczek na zapytanie to oświadcza, 
że jeżeli Stransky chce u prezesa gabinetu urgo- 
wać odpowiedż na interpelacyę, to może wprost 
prezydenta ministrów interpelować, „ale ja, po- 
wiada, tu nie jestem po to, aby podobne zapyta- 
nia doręczać ministrom.* 

, Pos. Markow w zapytaniu do przewo 
dniczącego żali się, że z wręczonej przez niego 
petycyi w rosyjskim języku, wydrukowano w 
protokole stenograficznym tylko tytuł, a nie 
umieszczono tekstu dosłownego, gdyż był on na- 
pisany rzekomo w niekrajowym języku. 

Pos. Staruch : Kłamstwem jest, aby jakaś 
gmina w Galicyi wniosła w tym języku petycyę. 

P, Markow zapewnia słowem honoru, że 
przysłano mu petycyę z pośród ludności; zapy- 


tuje prezydenta, dlaczego nie wydrukowan) tej 
patycyi w protokole dosłownie, czy prezydent na 
przyszłość gotów temu nadużyciu zapobiedz. 
Wicepr. Zaczek oświadcza, 
prezydenta, który dotyczące zarządzenie wydał, 
o tena zapytaniu. 
Następne posiedzenie dziś. 


Posiedzenie dzisiejsze. 

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia Izby posłów zabrał głos prezydent ministrów 
bar. Beck do odpowiedzi na interpelacyę i 
oświadczył : 

Wysoka Izbo! Na ostatniem posiedzeniu pp 
Breiter i tow. wystosowali do mnie interpelacyę 
w sprawie projektu ustawy, wniesionego w sej- 
mie pruskim, w przedmiocie zarządzeń dla wzmo 
cnienia niemczyzny w prowincyach Prusy Zacho- 
dnie i Poznańskie. Przeciw temu przedłożeniu na 
tem samem posiedzeniu podniesiono także ze 
strony przedstawicieli szeregu stronnictw w for- 
mie zapytań do p. prezydenta Izby zażalenia. Pp. 
interpelanci przez to udali się na teren, na który 
wstąpić nam z góry musi być zabronione. 

Różne okrzyki. 

P. Breiter: Turcya, Marokko, Chiny! 

Prezydent prosi o spokój. 

B. Beck: Jest zwyczajem, w prawie naro- 
dów uznanym i utartym, że nie wolno w żaden 
sposób mięszać się do wewnętrznych spraw inne- 
go państwa. Jest to zwyczaj też dobrze uzasa- 
dniony, bo w przeciwnym razie wzajemny stosu- 
nek państwa byłby narażony na ciągłe zakłóce- 
nia i zamącenia, a przez io pokój byłby mocno 
na szwank narażony. Dlatego rząd i wszystkie 
czynniki publiczne muszą się trzymać tej zasady 
pod każdym warunkiem, chociażby może nieraz 
uczucie parło kogo w innym kierunku. My, któ- 
rzy troskliwie czuwamy nad tem, aby się nikt 
do naszych spraw wewnętrznych nie mięszał, 
musimy to samo uczyć i w odniesieniu do 
drugich. 

Przy tej sposobności muszę jednakowoż, o 
ile sprawę tę, zwłaszcza w interpelacyi pp. Brei- 
tera i tow. omówiono w sposób niedopuszczalny, 
z naciskiem zastczedz się, że tego rodzaju wy- 
cieczki, jakie takie były skierowane przeciw obe- 
cnemu rządowi, zazwyczaj tylko szkodzą spra- 
wie, której chcą służyć i są w szczególności nie- 
odpowiednie wobec państw zaprzyjaźnionych i 
sprzymierzonych. 

Izba przeszła do dalszej 
wnioskami nagłymi. 

Nagłość wniosku posła Hajma odrzucono ; 
następnie miał przyjść pod obrady nagły wnio- 
sek p. Silberera w sprawie zniżenia opłat po- 
cztuwych i telefonicznych. Wnioskodawca oświad- 
czył, że cofa swój wniosek, ze względu Ra za- 
pewnienie, że z dniem 1 stycznia opłaty telefo 
niczne będą zniżone. 

Poseł Adolf Gr oss (s Krakowa) uzasa- 
dnił swój nagły wniosek w sprawie zapobieżenia 
brakowi gotówki. Mowea wywodzi, że Galicya 
obecny brak gotówki na wszystkich targach pie- 
niężnych najbardziej odczuwa, zwłaszcza wobec 
ograniczenia kredytu. Mowca domaga się dla zasi- 
lenia Galieyi zarządzeń, aby umożliwić w Galicyi 
kredyt wszystkim tym, którzy nań zasługują, na 
równi z innymi krajami. Porusza wysoką stopę 
procentową banku austro-węgierskiego, która 
zdaniem mowcy nie jest konieczna. 

Po krótkiej dyskusyi w której uczestniczyli 
Michlas i Stand odrzucono nagłość tego 
wniosku. 

Przystąpiono do dyskusyi 
wnioskiem Masaryka. 

Posiedzenie trwa dalej, 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu zgłosił 
p. Onyszkiewicz wniosek o utworzenie sądu w 
Chyrowie. 

Interpelacye wnieśli między innymi: p. Eug 
Lewicki w sprawie nierozpisania wyborów gmin- 
nych w Rachowcu (pow horodeński), wszechnie- 
miec Malik z powodu demonstracyi we 
Lwowie i obrazy (?) cesarza niemieckiego i 
konsula niemieckiego we Lwowie, p. Diamand 


dyskusyi nad 


nad nagły m 


że zawiadomi | drugich 15 dniowych i 
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Po gorącej dyskusyi przyjęto wniosek Gar- 
vaisa, aby ustanowić trzy rodzaje ćwiczeń woj- 
skowych dla rezerwistów: jednych 21-dniowych. 
ostatnich  7-dniowvyev. 
Wniosek o zniesienie ćwiczeń wojskowych od- 
rzucono. Nad każdą częścią wniosku Gervaisa 
głosowano osobno, a przed każdem głosowaniem 
zapytywano rząd o jego zdanie. Prezydent gabi- 
netu Clemenceau wzruszeniem ramion dawał 
znak, że mu to wszystko jedno. 


Z Rosyi. 
Petersba.g. Amerykań:k *.kretara stanu 
Taft przybył dziś przed południem i będzie przy- 
jęty przez cara w Carskiem Siole. 


Dama. 

Fetersburg. Car przyjął wczoraj prezydenta | 
Dumy, QGhomiakowa, na audyencyi. 

Petersburg. Prezydent ministrów zawiado- 
mił prezydenta Dumy Chomiakowa, że car na 
wręczonym mu przez Chomiakowa 27 listopada 
adresie napisał następujące słowa: Chętnie wierzę 
wyrażonym uczuciom i oczekuję owocnej pracy. 

Na telegramie, grupy pracy, podpisanym 
przez 112 posłów, odpowiedział car co nastę- 
puje: „Dziękuję za wyrazy wierności i ufam, że 
stworzona przezemnie Duma wkroczy na drogę 
pracy i trzymać się bądzie ściśle zasadniczych 
ustaw państwowych, oraz spałni me nadzieje". 


Za bunt we Władywostoka. 

Władywostok. Z 203 uczestników w bun- 
cie batalionu minerów z d. 30 października ska- 
zano 20 na śmierć przez rozstrzelanie, 34 na ro 
boty przymusowe, 88 na przeniesienie do rot 
aresztanckich, 53 na wcielenie do batalionu dy- 
scyplinarnego, 2 na więzienie wojskowe, 1 ehło- 
pa na śmierć przez powieszenie, 5 osób uwol- 
niono. 


Portugalia w przededniu rewolucyl. 

Lizbona. Dziennik tutejszy „Kl Mundo“ na 
miesiąc zawieszono. 

Madryt. Wiadomości nadchodzące z Portu 
galii wystawiają sytuacyę tamtejszą w coraz 
bardziej ponurych barwach. W mieszkaniu jedne- 
go z lekarzy wojskowych wykryto bomby. Maso- 
we aresztowania nie ustają, władze chcą w ten 
sposób zapobiedz przypuszczalnemu spiskowi. 


Belgia a Kongo. 
Braksela. Pełaomocnicy Belgii i państwa 


Kongo podpisali wczoraj traktat w sprawie 
objęcia państwa Kongo przez 
Belgię. 


Z Serbii. 
„ Belgrad. Przy wczorajszych wyborach do 
rad gminnych poniósł rząd klęskę. 


To i owo. 


Mąż. Czy naprawdę uważasz tatr 
tucyę kształcącą? 
sna. Bea Żadnej wątpliwości. 
mody rozchodzą się ze sceny. 


za insty- 
Najpiękniejsze 


a 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę Szajnochy nr. 2 (acząta ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską). 


Dział ekonomiczny. 


8 Losy państwowe z roku 1864, Przy wczoraj- 
szym ociągujeniu wyszły następujące sarye: 14 181 
211 315 585 5938 707 863 937 1065 1087 ad 
1152 1166 1548 1810 1841 1974 2135 2177 
2196 2229 2239 2314 2629 2638 2725 2757 
2769 2771 2816 2843 2890 2904 2923 2968 
3098 3117 3185 3198 3218 3419 3359 3571 
3863. Ze servi tych padła główna wygrana 300.000 
kor. na s. 9387 pr. 49, draga wygrana 40.000 kor. 
aa 8. [543 nr. 5, trzecia 20.000 kor. na s. 2177 
nr. 40. Po 10000 koron wygriły a. 1974 nr 386 
a. 2725 nr. 88, Pa 4000 kor. wyristy a. 1974 ne. 
18 i s. 3219 ur. 43. Po 2000 kor, wygrały s. 1166 
nr. 83, s. 2314 nr. 92 | s. 3571 nr. 21. 


| Państwowa rada kolejowa. Dziś rozpo 
cayna się w Wiedniu sespa państwowa rady 


w | kolejowej. Pp. Baczewski i tow. przedłożą wcio- 


sprawie wiktu w szpitalu garnizonowym nr. 14 |Sek, aby ministerstwo kolejowe celem ułatwienia 


we Lwowie. 
Wiedeń. W Izbie rozdano dziś referat p. 
Pergelta o ugodzie, 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń. Związek niemiecki uchwalił dziś | 


jednomyślnie głosować za nagłością wniosku 
w sprawie ugody i prowizoryum budżetowego. 


Tajemnicze zapowiedzie. 

Wiedeń. „Zeit“ opowiada o posłuchaniu, 
jakie miał niedawno u cesarza minister spraw 
wewnętrznych br. Bienert. Cesarz zapytał się br. 
Bienerta, czy ewentualnie byłby gotów utworzyć 
przejściowy gabinet urzędniczy, którego zada- 
niem byłoby odroczenie izby poselskiej i zała - 
twienie ugody, Oraz prowizoryum budżetowego 
na podstawie $. 14. Gdyby istotnie izba posel- 
ska zmarnowała grudzień, wówczas gabinet u- 
rzędniczy, odroczyłby izbę poselską i rozpoczął- 
by gospodarkę z pomocą § 14. Delegacye ze- 
brałyby się w pierwszej połowie lutego 1908 i 
dopiero po odbyciu sesyi delegacyjnej, sfery kie- 
rujące zastanowiłyby się, czy należy izbę pozel- 
ską rozwiązać, czy też jeszcze raz spróbować z 
nią dalszej wspólnej pracy. 


Nowy uniwersytet czeski. 
Praga. Pisma tutejsze donoszą, że nowy 
uniwersytet czeski powstanie w Olomu ńcu, Istnie- 
je tam jaż wydział teologiczny. 


Keło polskie w Berlinie. 

Berlin. Posłowie polscy w parlamencie nie- 
mieckim zamierzają wnieść interpelacyę pod 
adresem kanclerza rzeszy niemieckiej z powodu 
ustawy pruskiej o wywłaszczeniu. Kanclerz rze- 
szy nie odpowie jednak na tę interpelacyę, gdyż 
oświadczył, że jest to sprawa wyłączme tylko 
pruska. 


Parlament francuski. 


Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
deputowanych toczyła się dyskusya nad artyku- 
łami budżetu wojskowego. Minister 
wojny Piequart omawiał rozmaite wnioski w 
sprawie skrócenia ćwiczeń wojskowych dla re- 
zerwistów i w sprawie skrócenia względnie znie- 
sienia ćwiczeń wojskowych dla żołnierzy obrony 
krajowej. Minister oświadczył, że jest zwolenni- 
kiem skrócenia ćwiczeń, ale chwili obecnej nie 
uważa za stosowną do tego. Oświadcza, źe przed- 
sięwzięte obecne skrócenie ćwiczeń oznaczałoby 
niebezpieczeństwo dla obrony kraj u. 


|biała AU — 


ke : 35775 ło z6 —. 


wywozu surowca ropy z Borysławia dostarczyło 
w jak najkrótszym czasie 500 wagonów cyster- 
nowych, aby przyspieszyło studya co do zapro- 
wadzenia opału ropą lokomotyw i warsztatów 
kolejowych. 


Z rynków towarowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 8 grudnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 13:20 do 1340 pstenie. aw ter 
mina 0— do 0'00. Żyto gotowe 1189 ło 1200, żyt” m: 
termina 000do 0:00. Owi3s obroozny gotowy 709 de 
7-20. Jęczmień pastewny 7 tó do 78). Jęczminó brow. 84) 
do 3:0, Rzepak —*— do —900. Lnisnka A) 45 0, 
Groch pastewny 7:60 do 80) groch do gotowan: 
10:00 do 11.00 Wyka 67u iu 700. Bibik 75) 4, 72 
Hreczka v00 du G00). Mukarudze now: er 3j w. 
00:0 do 0'00, Ruzurułaa stara 9909 do vr Gamia a; 
wy za 56 kilo 00:00 do Ou. cwuaiel szary U) 
00-00. Koniczyua czerwona 60 — do 70 ~ koniczyce 
do 50—, xomanzynma Szwziaza 70— de 
Tyziaotka 82 -- do 38 —. 
Spirytus puritas Darnopo! za L0U liw. nowy od 


dg 


80— 


| 55— do 5525, Spirytus paritas [arnopo!t na terminy 


—'— do ——, Bpiryras paritas Tarnopoi ekskonty:- 


Budapeszt dnia 3 grudnia. urs w koroe 
nach ipo 50 kig. Notoweno pszenicę na kwiecień 
13:20—13'21, na paździermk 1l'45—1146, żyto na 
kwiecień 12'45—12'46, na październik 1041 —10 42, 
owies na kwiecień 668—869, na październik —*—, 
kukurndza na maj 759—760, Rzepak na sierpień 
17:10 — 17:20. 

Oterty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobianie: utrzymane. 

Pogoda: pochmurno. 


Z tąrgów handlowych. 

Wiedeń, d. Z grudnia. Spirytus. Za to- 
war skontyngentowany z dostawą natychmiastowa za 
100 Hl. płaoomo kor. 62:00 do. 6260. 

Tendencya : ustalona. 

Cukier: Raińinada prima z dostawą natych- 
miastową z Wiednia w całych wag. K. TL — do 71:25, 
Rafinada seounda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnia w całych wagonach K. — —, Kostkowy prima 
w skrzyniach netto z dostawą natychmiastową z 
Wiedniu K. —'—, w całych wagonach K. 
——, beczkami do —'—. 

Tendencya: spokojna. 

Nafta galicyjska Standard White w ostych 
znac: z Wiednia x. 27:50 do K. 26 —. W beczkach 
K. —— do —— 

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 29:— do 
K. 29:50. 

Tendencya: stała. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 8 grudnia. (Telegram „Qazet; 
Narodowej”), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 8 
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po południu. Akcye austryackiego zasindu xraiy o 
wego 687:50, węgierskiego zakładu kredy. wego 74850 
Anglobanku 29200, 'nionbanku 135 —, Banku ` 
krajów koronnych 41025, Bankverainu 5317:75, Bod=v- 
oreditn 99900, galicyjskiego Banka  hipozesznego 
563:00, kolei państwowych 673 —, pozadniowaj 
15100 tramwaju A. —.—, B. kolei Eibetnai 
4208:00 kolei północ 5190, -- kolei czurni.wiecsza* 
——, alpiny 58426, Rima Muranya 51725, pre-<.65- 
towarz. żelaznego 2868 ———, fabryki bruni 154: =, 
tureckie tytoniowe 404'50 galicyjskiego karpasziazo 
Towarzystwa naft. 5380— —, obg. węg. inlemniz, 
—'-=, renta majowa 9660, austryacka renta Kor onow: 
96-85, węgierska renta koronowa 4805, 5-iet. lisy 
Towarzystwa kredytowego ziemskieżc 48 ` Az 
centowe listy banku hipotoczuszo 9400. + pr 
centowe listy banku hipotaczn 98935, 5-przu 
listy banku hipotecznego 11500, 4-provsnt0 
kraj. 94-25, 4 i pół proc. Bauku kraj. 150:60, ; 
komunalne obligacye Banku krei — —, {prou 
galicyjskie obligacye prop. 9775, t-procensowa yolis, 
pożyczki krajowe z r, 1895 3490, i-proceatowa pè- 
życzka miasta Lwowa 9440. losy tureckie 13250 ta 
ki 117'80, ruble 258-006, 5 proc. renta rosyjske z 15.7! 
r. 89:05. 


kolei 


Moce 


(Za tę rubrykę Redskcya nie odpowiada.: 


Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 
zagraniczne wydają 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEŃ 


Zlecenia z prowineyi 
wizyi. 


„priessnitztal” 


w i Mödling j koło Wiednia 
założony w r. 1850. — Odzaaczony złotym mv- 
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906. 


Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze ; skutki. 
Genniki gratis. 


Biuro heraldyczne 


we Lwowie, 
przeniesione zostało na ul. Qchrouek 5a. 


Obrońca Ludwik Markowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul Pańskiej 
Il Ip. 


bez doliczenia pro- 


Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocznych i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


T w ZOE i U RAKA TEZY TRA 


„Pepatzzew ma ma; jrhnaądwaz! 
A choć ja chtopezy' jescze mtedy, 
a e BATE - I 
A wy Jeunw 2 mlekiceni many jagody. 
O laozeqo' 2. Wło achuet mame 
Jo, pię żyłkę MUKAW WA 
Nathiejme Hr uippowoką 


ASA z. 
amne BOAOWA 


Przwdziwa 
tylko w oryginalnych 
pakietach 
E ństwiskiem 
Katbrelner. 


$ 


Nikt nie powinien pić 
mocro rozdrażniającej kawy 
zia:zowej bez domieszki! 


TNK EE 


Fatkreincra 
Encippowska 
kawa si dowa 
okazała s'ę jedynie najlepszą 
Mnieszką, która jako lekko AF 
St;awna, 5 
pożywna i 


+. 
u 


wytwarzająca powinno się 


przyzwyczajać 
tylko do 


) 


D 


F krew przyczynia LS 
= Asiya < 


Katurelnera, 


4 
luzne KENA WCS ap 


, Wyszły a druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarnisch podręczniki naukowe pedagoga Piato v. 
Reusanera do bardzo prędkiej i łatwej nauki Obcyci 
Jezyków w Bukole i Domu bez nauczyciela: Nujnow- 
sze Wypisy Niemieckie I-ed. z rozbiorem konwersacyj- 
nym i słowniczkiem szczegółowym 72 hal. — „Samonczek 
Polsko- Niemieeki* I-szy kurs XXVI-te wydanie, 240 
kor, II-gi kurs XIM-te wydanie 4'8) kor = „Polsko- 
Angielski“, kurs I-szy, wydanie XV-te 2:30 kor, kurs 
LI-gi. VI-ta ed. 3:60 kor. — Amerykański Przewodnik 
z wskazówkami dla Emigrantów, rozmówkami polsko- 
angielskiemi, słowniczkiem polsko-angielskin i wymową 

olską 1:50 k. — „Namouczek Polsko-Francuski" I-szy 

urs, VII-a ed, 5:60 kor. — Polsko-Rosyjski I-y kurs, 
Vl-ta ed. 420 k. — Z pomocą tych „damonozków* uczy 
się młodzież i osoby dorosłe od samego początka konwerBa- 
cji, stanowiącej kwinteseoncyę z nauki obcych języków. 
O nadzwyczajnej łatwości, 
taniości „Samouezków* Reuasnera, istniajązych od ri 
1880, kwiadecyć może 600,000 zwoienaików jego met>dg 
i 2,000 jego uczniów osobistych. — Skład główny w 
Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 
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diz aanne A 
qchrony ŻAURIEU A 
przeciw - a Pa 
fałszer. fiesshibler > 
gą Sauerbrumn. . 

Przyjechali do Lwowa d. 3 zradnia 1907 1 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowcona). W. 


br. Jabłonowska z Zagwożdzia, W. Morawski a Ol- 
szy, P. Łączyński z Kołomyi, S. Chmielewski s Bo- 
rysławie, dr Giowiński z Drohobycza, J. Podczasy z 
Sieniawy, M. br. Miltitz z Wełdzirza, P. Goldberg z 
Sambora, dr B. Lauer z Krakowa, K. Hołubowicz 
z Rreszowa, J, Jawerski s Dobromila, P. Tomkie- 
wicz z Borysławia, A, Bośniacki z Sanoka, E. Bi- 
liński z Rusiatycze, A. Hinner i S. Wasilewski z 
Rosyi, P. Czarnowska z Bobrominki, J. Rakowski z 
Hermanowie, radca Żarski ze Skwarzawy, dyr. Wer- 
ber i dyr. Szumski x Borysławia, P. Czarkowska z 
Lubienia, J. Lenartowicz z Drohobycza, R. Ujejski z 
Pawłowa, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4 Grudnia 1907 Nr. 279 


najlepszy Środek czyszczący krew płynny — W proszku — "W pakietach. 


> Y wynalazku s I 
Syrup . pagliano, prof. Hieronima Pagliano Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. GHrolame Pagliano. 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 


sporządzany od r. 1888 ścikle podług oryginalnej rece ierwotnej e2 la: łożonej i obecni tającej > PE 
Elerankiem jego uprawnionych spadkobierców, fr y, itor, siedzibą jest FI OREŃGYA Via Pumdolini doj Skład dla Austryi: SQOORATE BRAOCHETTI-ALA (Süd-Tyrol). 


ooo Ln zzz nn ein... ac 


Drevne ogloszenia MODELDY wewnętrzne i Licytacyj i aukcyj Zdrowie dla wazystkich! |Miód pszczelny | zejlepssej ja- 
po 4 hl. oi wyrazu. miesi A B= EWRALGIE, bole głowy, dziwy, pod gwar ancyą A da. s 2 6 
ZĘ = == szybko przez użycie Maści na gwiazdkę ! neurastenie, Histerye |. gksch po 5 k. 75 h. opłacone J. JED" Już nadeszły świeże towary południowe i takowe 
BULION Proszku i Pigułek Dr. Lebel|,; i wszelkie choroby nerwo-VENCZER w Mikulińcach. Większą ilość ; re 
w Paryżu, Boul Richard Le- pi i e PE E r ojciec |gaaczni e taniej. 949 w najlepszych jakościach po cenach najniższych 
s ; igu e antinewr CZ: | EZR 
barki BOTST, a drobiu i zwierzyny, przy noir 36. -— W Krakowie w|zggałych stosunków familijnych, następuj. ak; Fez Genuliów. Ge 3 
ożyźnie mięsa zdrowa, pożywna i tania aptekach PP. Wiszniewskiego A n . sa dobrą gwaran- 9 & 
supa, po 24, 20 i 15 koron kilo i Redyka, We Lwowie w aptekach PP; pragdmiv owi RY = PORE ONE” franki za pudelko, Skład w Paryżu | e koron cya i dobrą korsy- 
Pa, 4; 5 zo l - Wewiórki BEE pt > |sy, garnitury salonows, portyery, dywany w apt, pani Schmitt, rue la Boé- i b Aa aa o 
Kazimiera Matesynska — Kołomyja, ego ckera, 537 perskie, firanki i różac przedmiety dako-ltie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- pac EA zie na dA Ddm ke 
Mniehówka 80. racyjne. 2 papugi, małpa, 3 koty, 4 świ-|scha, Wewiórskiego, Ehrbara i R.uckera. Sz Aa am“. lwów, pora oi 
Knei k nie, pies gończy, ; koni i a krowy. Kilka|wy Krakowie w aptekach PP, Wiszniew-|59M] n d Lo NB 
dj" neippowska sj lamp wiszących i stołowych, zegarków skiego, Redyka i J. Macudzińskiego.  538| meme 


= mlesnajome mi RL ? 
O wi ściennych i kieszoakowych, kilk lecó 
We d © Panie, które mączka posiina dłali winien. 2 wony, 3 dwa 3 saski nadia 


dnia 2 listopada reku zeszłego między poleca handel 


zzz zac fortepiany i pianiia, 


edziną 7 a 8 wieczorem w przecho- gąqjranice, 3 fua podróżae, powosik, kilka 
zie wiiatałowi na uliey Akademiokiej ka ch aye r ` saam ara damskich, kocy, 4 i a s © 
we Lwewie, w bardao ważnej sprawie |szczupłych, niedokrownych, wycieńczonyc DA 784 Sukien amskie nowe i i dnych 
chorobami. W i i fi i 3 przegrane, pierwszorzędnyć 
proszę najasiiniej o pedanie mi adresu| >orobami. Wzmacnia organizm, przywraca| 5 futer męskich, 3 futra damskie, a ża firm — najtaniej sprzedaje, kupuje ? 


swego i spesobu, jak mógłbym Im tę pełne formy ciała. W dwóch miesiącach |kieciki prawdziwe krymskie, 3 Żakiety 


sprawę osobiście przedstawić. 15 kg wagi przybywa, Kilka odznaczeń |selskinowe, narękawki, kołnierzyki i inne p i zamienia i pożycza 946 i 
926 Karel Osaudcran. na wystawach. Wiele podziękowań. przedmioty futrzane. ELI kr Ł k k Å Lwó W, ul. Batorego 2. 943 
Cona pudełka 2 kor. 50 hai. bez poczty, Kilka kas ogniotrwałych, 2 biórka a me- ana ezakOWwSKa 4. 
Pp A poczty 3 : h , 
5 3 m 4 pudełka 10 kor., opłatnie. pkańikioć kilka 27] i sypiali mf sto- p 
= W, , R e m 

Majętność OSa piękutfj” admi Premda F Zacdharaka, KLUB Bibliotecznych, wózki Wtorki t he Anieli Strzeleckiej RRRRRURRNKKRRNAM 

mieszkalnym i parkiem, s badynkami go-| ” yt k “| różne łyżwy, jakoto dżeksy, halifaksy, narty. U E: S Tutki t 

aku k rosy mi w jemy T a A DPA 4 PROW, a przeniesieną zestała na $t u q cygare 0wa A 

wałku, o ono 0 wowa 35 km. o m z H o, 98 e 4 kiarnety, gramofony, PCIE IR ri 

stacyi kolej. 11 km., jest do zbycia za Wina węgierskie orkiestrycny, arystony, harmonje ręczne. ul. Żulińskiego 6, Lwów, b 4 „5W 1 I w *% Ogłoszenie. 

TE kóńe a. i at czerwone i białe, pod gwaranoyą prawdzi: |. SEE. palna K sleczna, rogi i trofey my-i§ Wykonuje suknie od najwykwint-||$$ Nowe hygieniczne opakowanie. ŚŚ , We środę dnia 11 grudnia 1907 odbędzie się o godz. 6 popoł. 

Bóbrki. 928 spa giez t RT a: w sa p i RaZ ZY niejszych do najskromniejszych. 4 Wyłącznie dobre gatunki. w biurze podpisanego Towarzystwa, przy ul. Hetmańsk'ej 1. 10 we 
Aare Kaadulkach Rol apo 4 TA ae zleta i srebra. i , eY Zamówienia z prowincyi usku- żę Do nabycia w lepszych trafikach. Lwowie Ogólne Zgremadzemie członków, Krajowego Towa- 

jak nustępaje : ; | Kompletne arządzenie dębowe handla tecznia się szybko i starannie. HRERL pe TT: parcelacyjnego, zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i 
rachunków za r. 1905, 1906 i 1907. 2) Sp awozdanie komisyi rewi- 
zyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekeri ahsolutoryum z czynności i 
rachunków za rok 1905, 1906 i 1907. 3) Wniosek na odpisanie 
udziałów, likwidacyę Towarzystwa i wybór likwidatorów. 


Uwaga: Gdyby na Zgromadzeniu tem nie było dostatecznej 


nz | Najlepszy do- ż A f k 
Miód potaniał ! wosk piw z r. 1906 34 litr, zł. 1a 4!) |. zł. jeja | i pokoju do śniadań, jakoież 
cyjny twardy $ kor. 90 hal, gęsto płynna) » 1903 " p I4 = Ma sklepu galanteryjuego z towarem lab bes, 
patoka „rarytas miodoborów* 6 k. 50 h.| » b v » 17 n 3230 >. are | tdi s] resztki mate:yj i 
za 5 klg. franeo. Własne pasieki, Korze-| » 93 n n 19 „ 2go Re różne przedmioty, 4 wagony spiry” 
aleei Sad nauczyciel, Iwa defa B18] w 1887 n 21 a'75 |fusn, 500 dębów, kilka dóbr, domów, willi 


Zundacya 
Wiktora hr. Baworowskiego 


„ 1879 wino lEGzDiSEB 4, L zl, 4:90 [i folwarków, automobil, 2 motocykle, lọ- 
Wszystko opłacone. Mi atoka, naj- komobila i kilka rowerów. 


i leps d biały lnb żółt kg. Listowne poresumienie z prowincyą h 5 i s z A 
Jabi ka | ir zech | pasaki zt 350 h. Alenen, Verses 14, za nadesłanie 20 h. w markach, ilości członków do powzięcia uchwały o likwidacyi Towarzystwa, 
s y! Ungarn. 8a5 | Dom komisowy „Derotenm**, odbędzie się powtórne Walne Zgr 'madzenie na dniu 1% grudnia 1907 
Ep za mj = ane Lwów, przy ul. Bzajnochy, godz. 5 popol, w tyn samym lokala 1 z tym samym porządkiem 


wy erżawia położony w powiecie Tarnopolskim w Ba- dziennym, © ' się niniejszem podaje do wiadomości PT. członków. 


bka d , na , rajzd z 
Joka wybiane gatunki aż 108. | Ilcytacyj i aukeyj 
Lwów dnia 2 grudnia 1907. 


worowie, na rzece Gnieznie, 


Orzachy włoskie, duże, cienkie łupiny, D A 7 
białe i zdrowe ziarno sł, 1-90, 5 kilo franco. „IJoroteum 
. y p) © Dyrekcya krajowego Tewarzystwa parcelacyjnege. 
L. Aimoa, Yeas 14, Węsry.n'e przeprowadza, natomiast sprze- | zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 941 
laje tanio z wolnej ręki od zacnych m n wo n [4 ans l 
państw z powodu zaszłych stosun- 9 


Biuro nauczycielskie ków rodzinnych nabyte meble, o- 


brazy, fortepiany, pianina, kreden- 
Madame Allement ul. św. Michała l. 3 salns : a * 
(boezna Kościuszki) poleca Francuza si sypialnie, BE: Ta oe 
bardzo dobremi świadectwami. salonowe, antyki, motocykle, bronie 7 
palne, szable, wanny, portyery, cho- D R. 
TE || dniki, firanki, uprząż na konie, sio- aoc Gy ==". 
4.000 koron Fiożesiem 30.000 dla,-nowaą, bieliznę, kika fater mę. imac 
zapewnia znany dobrze idący interes. —|skich 1 damskich, oraz innych to- H | 3 
Pierwszeństwo mają ci, któray jako kasye- |warów futrzanych, sanki, maszyny Fosfatyna Faliór as 
Wiadomaić n „Dorowam priy ul Szaj.|J9 szycia, meble mosiężne, zegary, Phosphatine Fulitree, 632 
nochy. 64 lampy, powozy, porcelanę, serwisy, LLyjemny pokarm, najodpowiedniej- 

lustra, konsole i wiele innych przed- szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 


Pracownia Jubilerska |”, q Z prowinoyą porozu-ja, zwłaszcza w czasie odłączania 


na okres dziesięciu lat od 1 lipca 1908 r. 


Oferty należy wnosić do Zarządu dóbr fundacyjnych w 
Myszkowicach, gdzie złożony jest do przejrzenia projekt kon- 
W traktu dzierżawy. 

Pełnomocnik kuratora fundacyi w Myszkowicach udziela 
zgłaszającym się oferentom bliższych informacyj. 

Termin wnoszenia ofert do 30 grudnia 1907 r. Oferenci 
składać mają wadyum 5.000 koron w kasie Wydziału kra- 
jowego, a odpis kwitu kasowego dołączyć do oferty. 


Busażu 


i TA 
Co I0SSEUM HHermanótw© 


pod artystycznem kierownictwem Rudolfa Franziaka. 
Codziennie przedstawienie o S-mej wieczorem. 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o %4-tej i o 8-mej. 


PROGRAM: 


„Przeciwny skutek* farsa w 1 akcie.— Humory- 


Stamisława Nieklerskiego, wę distoni głóg od piersi i w okresie rośnięcia. Projekt kontraktu można także przejrzeć u syndyka styczni cykliści. — Subretka. — Żongler. = e 
Plac Bernardyński 17. Zamówienia no d dem sę t „ Utatwia zn koNanie 00 e, fundacyi adw. dr. Tadeusza Skałkowskiego, we Lwowie, ul. downa grota. — Vitograf „Rozbójnicy morscy*. 
we, reperacye wszelkiego rodzaju przyj- Zarząj my „Doro eum , prawidłowy rozwój rze Karola Ludwika J.-dk 947 


muje, wykonuje snmiennie. Ceny przystę- 


Sprzedaż w składach aptecznych 1 
pne. Kupnje, sprzedaje, zamienia, 909| WG Lwowie, ul. Szajnochy. Ria 4 P 7 


(Przedruk nie będzie płacony). 


, k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 


Filio: £ -A Ekspozytury: 
w firakowie, we wowie. © Stanisławowie, 
© Czerniowcach , w Podwołoczyskach, 


2 Tarnopolu. w MWowosielicy. 


ANTOR WYMIANY 


j kaj "RE 1 s Bezpłatne przeglądanie numerów 
wszelk 1e papiery wartosciowe 1 monety losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nia licząc żadnej prowizyi. 


RZE 


— ni : 
PELE > 


U bezpkpieczańnie losów 
Zlecenia cieidowe przed stratą z powodu wylosowania. 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 


pawnej i korzystnej 
A.otczaccy i iasevypitrałÓ vv. Oddział depozyłowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe na żądanie książeczki — 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów, bierze do przechowania papiery wartościowe i udzielą na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


OTC EwWO W EL JJ wa O 2 2 LO W 2 


(Sate Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kofon rocżnie, depożytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i poł własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzeni 1. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


(u Jewi..AkAP TNK 2. di WA | 


Z drukarni i litogralii Pillera, Neumanna i Sp. 


Wydawca i odpow iedzialny redaktor Platon Kosteck.. 


+= 


